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Komisja rozjemcza rozstrzygnie zatarg 
w przemyśle włókienniczym 


Oświadczenie głównego inspektora pracy inż. Klotta — Posiedzenie komisji rozjemczej 


odbędzie się 2 


listów i socjalistycznych związków zawodowych, „Praca Polska“ 


ierpnia w Warszawie — Wbrew zakulisowym intrygom żydowskich kapita- 


weźmie peiny udział 


w walce o słuszne prawa robotników 


Łódź, 22, 7. — W wyniku konfe- 
rencyj, odbytych przez głównego in- 
spektora pracy, dyrektora Mariana 
Klotta, z przedstawicielami przemysłu 
i zarządów pięciu związków zawodo- 
wych, które się toczyły w dniach 20 i 
21 bm. oraz w wyniku konferencji z 
wojewodą łódzkim główny inspektor 
pracy oświadcza co następuje: 


„Dotychczasowe narady nie posu- 
nęły sprawy dobrowolnego ustalenia 
nowego układu zbiorowego naprzód, a 
to wobec nieustępliwości obu stron. 
Obie strony odrzuciły również propo- 
zycje poddania nieuzgodnionych spraw 
dobrowolnemu arbitrażowi. W ten spo- 
sób wytworzyła się sytuacja martwa 
dla likwidacji zatargu. Zważywszy 
Zaś, że zatarg dotyczy ogromnej liczby 
robotników, sięgającej powyżej 130.000 
osób zatrudnionych, nie licząc człon- 
ków rodzin, dalej, że przeciąganie ro- 
kowań może wprowadzić element za- 
niepokojenia i zamieszania w stosun- 
kach pracy w tym przemysle, główny 
inspektor pracy wezwał organizacje 
obu stron do przyśpieszenia prac ko- 
misji fachowej, powołanej do uzgod- 
nienia niektórych punktów nowej u- 
mowy, oraz zażądał ostatecznego spre- 
cyzowania stanowiska obu stron w 
© as nieuzgodnionych polubow- 
nie, 

Obu stronom pozostawiono czas do 
przeprowadzenia tych prac do 31 bm. 
włącznie. Wszystkie sprawy, nieuzgod- 
nione do tego terminu — na mocy art. 
1 rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dnia 27 października 1933 r. o komi- 
sjach rozjemczych do załatwienia za- 
targów zbiorowych pomięczy praco- 
dawcami a pracownikami w przemy- 
śle i handlu (Dz. U. R. P. nr 39 poz. 313) 
— zostaną przekazane komisji rozjem- 
czej. 

Pierwsze posiedzenie komisji roz- 
jemczej będzie zwołane w dniu 2 sierp- 
nia rb. w Warszawie. Komisja na mo- 
cy przysługujących jej uprawnień roz- 
strzygnie wszystkie sprawy nieuzgod- 
nione. 

Jednocześnie główny inspektor 
zwrócił się do stron z apelem o doło- 
żenie starań, aky jak najwięcej spraw 
spornych zostało uzgodnionych dobro- 
wolnie, a w związku z tym do zacho- 
wania spokoju, gdyż zatarg w punk- 
tach nieuzgodnionych znajdzie spra- 
wiedliwe rozstrzygnięcie w orzecze- 


niach komisji. 

Również wczoraj główny inspektor 
pracy, inż. Klott przyjął p. Szulca, pre- 
zesa Związku Zawodowego „Praca 
Polska", z którym odbył konferencję. 
P. Szule przedstawił całokształt sytua- 
cji, podkreślając m. i. fakt złośliwego 
szykanowania przez obie strony „Pracy 
Polskiej“, Inspektor Klott po stwier- 
dzeniu, że „Praca Polska“ zgłosiła ak- 
ces do umowy zbiorowej w1933 r. 
oświadczył, że „Praca Polska" miała 
prawo uczestniczyć w konferencji do- 
tyczącej zawarcia nowego układu zbio- 
Towego. 

Wreszcie inspektor Kloti autoryta- 
tywnie stwierdził, że przedstawiciele 
Związku Zawodowego „Praca Polska“ 
będą brali udział w pracach komisji 


arbitrażowej, której pierwsze posiedze- 
nle — jak wyżej zaznączylismy — od- 
będzie się 2 sierpnia w Warszawie. 
Inspektor Klott uspokoił na koniec 
obawy robotników, zapewniając, że 
podwyżka płac zostanie bezwzględnie 
przyznana przez komisję w rozmiarach 


uzasadnionych proporcjonalnie do 
wzrostu cen artykułów pierwszej po- 
trzeby, związanych z tym kosztów u- 
trzymania, jak również z uwzględnie- 
niem koniecznego minimum dla za- 
pewnienia godnej egzystencji robotni- 
kom. 


Chińczycy ustępują 


Mimo to jednak Japończycy ślą do Chin nowe wojska 


: LE, 
Gen. Sung - Cze - Juan odrzucił ultima- 
tum japońskie. 


Szanghaj. (PAT) Reuter donosi, 
że w sytuacji w Chinach północnych 
nastąpiła — jak się zdaje — poprawa, 
gdyż 37. dywizja chińska po dowódz- 


swem gubernatora Hopei Feng-Czianga 
rozpoczęła odwrót z pozycyj swych, 
położonych na zachód od Pekinu. Stre- 


ia ewakuowana nie będzie — jak sly- 


chać — obsadzona przez żadne inne 
wojska chińskie. Jednakże kryzys nie 
zakończył się, gdyż nic nie wskazuje 
na wstrzymanie wysyłki wojsk japoń- 
skich do Chin północnych. 

Tokio. (PAT) Naprężona sytuacja 
w Chinach północnych, która po wtor- 
kowej walce artyleryjskiej zdawała się 
grozić wybuchem wielkiej bitwy, ule- 
gła wczoraj lekkiemu załagodzeniu. O 
godz. 11 (czas miejscowy) w Pekinie 
zawarto między sztabami wojsk chiń- 
skich i japońskich porozumienie. 37. 
dywizja chińska została wycofana z 
Lukucziao i Fapaoszanu i zastąpiona 
przez korpus „ochrony pokoju* pod do- 
wództwem gen. Szich-Ja-Szana. Ewa- 
kuacja 37. dywizji rozpoczęła się we 
wczesnych godzinach rannych i ma 
być zakończona w południe. Ewakua- 
cję kontroluje mieszana komisja ja- 
pońsko-chińska. 

Mimo porozumienia sztabów japoń- 
skie koła polityczne nie kryją obaw, 
że zbliżanie się wojsk rządu nankiń- 
skiego do prowincji Hopei stwarza nie- 
bezpieczeństwo dalszych powikłań. 

Pekin. (PAT) 0 godz. 10 (czas 
miejscowy) japońskie samoloty prze- 
leciały nad miastem, kierując się na 


Dygnitarze w Juracie 


— Wspaniałe kąpielisko, drogi pa- 
nie kolego; ale bez orderów to się czło- 
wiekowi zdaje, że jest niczym! 


NY 


północ i zachód, prawdopodobnie ce- 
lem kontrolowania ewakuacji 37. dy- 
wizji chińskiej i posuwania się armii 
rządu nankińskiego na północ. 

"Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi, iż wiadomości nadchodzące z 
Chin świadczą, że pomimo lekkiego 
odprężenia w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin nałeży się liezyć z niebezpieczeń- 
stwem zbrojnego zatargu. 

Marsz. Szang-Kai-Szek przybył we 
wtorek samolotem do Nankinu. Pod 
jego przewodnictwem odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie rady wojennej. 
Postanowiono wzmocnić przygotowa- 
nia wojskowe przeciw Japonii, posta- 
wić oddziały wojskowe na stopie wo- 
jennej i podjąć akcję dyplomatyczną 
u rządów St. Zjedn., Wielkiej Bryta- 
nii i Związku Sowieckiego. 

Ag. Domei oblicza, że ilość wojsk 
chińskich w prowincji Hopei wynosi 
ćwierć miliona. 350 wojskowych sa- 
molotów chińskich skoncentrowano w 
Lojang i Suczau, w tym ciężkie samo- 
loty bombardujące. 

Pekin. (PAT) Wiadomości ze źró- 
deł chińskich opiewają, że gen. Sung- 
Cze-Juan skłonny jest przyjąć żądania 
japońskie sformułowane 11 lipca, lecz 
wykonanie ich natrafia na wielkie tru- 
dności. 37 dywizja chińska ewakuuje 
się z okręgu Pekin-ping bardzo opie- 
szale. Nacisk Japończyków wzrasta 
z każdą chwilą. Ultimatum, którego 
termin upływa o północy, świadczyć 
ma o ostatniej granicy cierpliwości Ja- 
pończyków. 


Brześć... Częstochowa... Teofilów! 


Łódź, 22 lipca 
Fakty stają się coraz wymowniej 
sze, coraz jaskrawsze, coraz bardziej 


przekonywujące. 
Przytyk, Mińsk Mazowiecki, Brześć, 
Częstochowa, Teofilów.. Gdzie jutro? 


wszystkim, jak należ 
jemny stosunek ludności 
dowskiej? Wojną tego je- 
szcze nazwać nie można, ale i do po- 


zede 


ślenie 
zbrojne , to nie ulega wątpliwości 
Przytyku, w Mińsku Mazowiec! 
Częstochowie padały liczniejs 
mniej liczne, a nie mniej skuteczne 
strzały. Żydostwo jest „uzbrojone w 


broń palną, tego faktu nikt nie może | skrawe. Trudno w kogoś wmawiać, że 


negować. Jak dotąd, toczyły się tylko 
dorywcze potyczki, ale co będzie jutro? 

Prócz broni żydostwo dysponuje ko- 
losalnym aparatem prasowo-propagan- 
dowym i systematycznie fałszuje prze- 
bieg zajść, usiłując wmówić przede 
wszystkim w zagraniczną opinię, że to 
właśnie Polacy urządzają systematycz- 
ne „pogromy“, że to Polacy pastwią 
się nad bezbronną i niewinną ludno- 
ścią żydowską. Przez szereg lat chwyt 
ten działał i na umysły tak zwanych 
„bezstronnych* czy też w gruncie rze- 
czy... bezkrytycznych Polaków. Uda- 
wało się wmówić, że stroną atakującą 
byli zawsze „goje'. Od pewnego czasu 
fakty stały się zbyt drastyczne i ja- 


naprzykład w Mińsku Mazowieckim, 
w Brześciu, czy Częstochowie inicjato- 
rami zajść byli Polacy. I dopiero w 
świetle tych faktów przypomniano so- 
bie, że i dawniej powodem zajść pra- 
wie zawsze był trup, który padał po 
stronie Polaków: w Wilnie — Wacław- 
ski, we Lwowie — Grotkowski.. Od 
śmierci Polaka rozpoczęły się zajścia 
w Białymstoku i Grodnie... 

Wówczas Żydzi wynaleźli nową for- 


mułkę — „odpowiedzialność zbioro- 
wą”. Zaczęli tłumaczy: ogół nie 
może odpowiadać za występek czy 


zbrodnię jednostki. Tłumaczenie było 
w najwyższym stopniu naiwne, W Je- 
rozolimia Do szeregu zamachów na 


ludność żydowską angielskie władze 
mandatowe nałożyły na Arabów kon- 
trybucję. Jest to fakt historyczny. 
Wyobraźmy sobie teraz Araba, który 
zjawia się u Anglików i zaczyna im 
wymyślać za stosowanie odpowiedzial- 
ności zbiorowej: 

— Co jest do ciężkiej cholery? Bom- 
bę rzucał Jussuf ben Ismael, więc cze- 
mu mnie Imaela ben Jussufa zmusza- 
cie do płacenia kontrybucj Czemu 
od nas, wszystkich Arabów, żądacie 
odpowiedzialności za czyny kilku? 

Bardzo ciekawa byłaby odpowiedź 
demokratycznych, kulturalnych Angli- 
ków na takie postawienie sprawy. Czy 
by się zgodzili na zniesieni odpowie- 
dzialności zbiorowej i czy by' wszech- 
światowe żydostwo nie zaprotestowało 
przeciwko uchyleniu odpowiedzialno- 
ści zbiorowej Arabów? 

Ale powróćmy do polskich stosun- 
ków. 

Oto jeszcze jeden fakt, W Teofilo- 
wie kilkotysięczny tłum Żydów masa- 
Kruje nielicznych Polaków, jacy im się 
pod rękę nawinęli. Ośmiu Polaków, 
w tym jedno dziecko, zostało pokale- 
czonych, ale ani jeden Żyd nie zgłosił 
się do pogotowia, ani jeden Żyd był 
pokaleczony! Jak teraz tu określić sy- 
tuację? C: tw byla bójka pomiędzy 
żydostwem a Polakami., czy też może 
to Polacy w iu rzucili się na kilka 
tysięcy Żydów i chcieli zrobić „po- 
grom”? 

Nie! Żydostwo masakrowało Pola- 
ków za to, że są oni Polakami. To nie 
był napad szumowin na spokojnych 
mieszkańców, ani „klasowa rozprawa 
dorożkarzy z letnikami, ale masakra 
Polaków przez żydowski tłum. Kto był 
Polakiem, tego bito. 

Niezwykle jaskrawy przykład szu- 
kania odpowiedzialności zbiorowej na 
Polakach za to, że nie pozwolili bez- 
karnie do siebie strzelać w Przytyku, 
że reagowali na morderstwa w Mińsku 
Mazowieckim, w Brześciu, w Często- 
chowie... 

Czy po wypadkach w Teofilowie ży- 
dostwo będzie miało czelność nadal 
oburzać się na odruchy samoobrony ze 
strony polskiego społeczeństwa? Dziś 
milczą. Tysiące Żydów wyjechało z 
Teofilowa, z Kał, z Kochanówki w oba- 
wie przed zemstą okolicznej ludności, 
ale żydowska „Republika* i „Głos Po- 
ranny" nabrały wody w usta! A „kul- 
turalny* organ żydowskich pachołów 
„Łodzianin“, który zawsze robi wrzask 
o byle drobne zajście w imię „kultury“, 
teraz gdy nie Polacy Żydów, ale Żydzi 
Polaków pomasakrowali, po prostu 
kłamią świadomie i bezczelnie, fałszu- 
jąc fakty na korzyść Żydów. 

Am ie towarzysz! 
s „jak było w rzeczywistości 
i później zwołali jaki wiecyk protesta- 
cyjny? Może by zrobili listę ofiar? 
Przecie to letniskowicze, a więc osta- 
tecznie „burżuje”* pobili polski prole- 
tariat! Oni jednak będą milczeli! Nie 
tylko nie zaprotestują, ale nawet nie 
podadzą uczciwego, bezstronnego opi- 
su zajść., I „Nasz Przegląd“, który 
podał przebieg zajść wedle komunika- 
tu oficjalnego, celowo przekręcił na- 
zwiska. Z Żydówki Andzi Nielepskiej 
zrobił brzmiącego po polsku Andrzeja 
Nielepko. 

A na zakończeniu jeszcze jeden 
drobny fakcik. Oto „Goniec Warszaw- 
ski“ od paru dni gromadzi materiał 
ankiety na temat Palestyny i w nr 198 
z dnia 19 bm, zamieścił między inny- 
mi odpowiedź dwóch Żydów z Pozna- 
nia: 

„Pp.: W. J. Murawa i M. Rogala, 
obaj Żydzi z Poznania piszą: 

„Doprawdy mocno się dziwimy, 
że Redakcja tyle dyskutuje na temat 
emigracji Żydów, przecież ogólnie 
wiadomo, że ta ziemia przed przyby- 
ciem Lecha była zamieszkana przez 
Żydów, po drugie cały świat wie, że 
gdyby nie Żydzi, to Polska bylaby do 
dzisiaj krajem dzikim, jak Abisynia, 
lub coś podobnego. My jesteśmy wa- 
szą kulturą, myśmy zagospodarowali 
ten kraj, bez nas żylib, e w ciem- 
nocie. O emigracji nie ma mowy. 
Możemy mieć Palestynę, lecz Polska 
jest krajem zamieszkałym przez nas 
od tysięcy lat, ten kraj należał do 
nas wcześniej, jak — do Polaków, o 
tym hist / ia dobrze wie i każdy Żyd. 
Moim zdaniem lepiej nie przeciągać 
struny, bo nie pozwolimy sobie sta- 
nąć na odcisku, a czym może być 
żyd, udowodniliśmy Arabom. Może 
się cierpliwość skończyć.” 


Zupełnie niedwuznacznie: może się 
cierpliwość skończyć... 

Polakom zakazano noszenia mun- 
durów i za każdą „jasną koszulę" Po- 
lacy idą do aresztu, ale gdy Żydom za- 
chciewa się tworzenia w Polsce orga- 
nizacji paramilitarnej o charakterze 


ona 2 


tyleż politycznym, ile i bojowym, nikt 
im nie przeszkadza. Syjoniści-rewizjo- 
i głoszą, że się organizują dla 
ydowskiego stanu posiadania 
w Palestynie. Bardzo to piękne i nie 
przeciwko temu nie mamy. Ale posłu- 
my, co te umundurowane hordy 
robią nie w Palestynie, lecz tu w Pol- 
sce? Oto przebieg żydowskiej manife- 
stacji w związku z podziałem Pale- 
śtyny: 

„O godz. 12 w poludnie Pląc Mu- 
ranowski zaroił się od tłumów pu- 
bliczności. Stawili się umundurowa* 
ne oddziały poszczególnych organi- 
zacyj rewizjonistycznych. Po szere- 
gu przemówień uczestnicy pochodu 
uformowanego w czwórki ruszyli 
ulicami śródmieścia,” 

Tak było w Warszawie, a w Łodzi 
również i umundurowane I uszerego- 
wane było żydostwo, którego przeasta- 
wiciele oświadczają, że „Arabom już 
pokazali" 

W Teofilowie „pokazali* też i Po- 
lakom. 

Nie wolno tej sprawy traktować 
odruchowo, nie wolno dawać się unosić 
vczuciu i działać bez zastanowienia. 
Ale musimy wszyscy zrozumieć, że ży- 
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dawna już gotuje się do 
jest uzbrojone i umunduro- 
wane, raz po raz oświadczą bez o- 
gródek, jak naprzykład ostatnio w 
„Wiadomościach Literackich": 


dostwo od 
walki, ż 


ży panowie antysemici próbo- 
wali kiedykolwiek stanowić się 
nad liczbą 400.000? (liczba zmobili- 
zowanych obywateli-żydów w razie 
wojny). Gzy wiedzą, że jest to cyfra 
przekraczająca półiora raza stan na- 
szego wojska na stopie pokojowej?..'* 


Sytuacja nie wymaga dalszego O- 
świetlenia. Te 400.000 zmobilizowa- 
nych Żydów i na zapowiedź o emen- 
tualnej stracie cierpliwości są dosta- 
tecznie wymowne, a stałe zajścia pol- 
sko-żydowskie, gdzie stroną zaczepia- 
jaca prawie zawsze sa Żydzi, poiwier- 
dzają słowa. 

Nadchodzą wypadki, których roz-y 
1niarów dziś jeszcze nie jesteśmy w 
stanie przewidzieć, ale nie ulega wąt- 
pliwości, zaskoczyć się dać aoinr 
pliwości, że zaskoczyć się nie powinni- 
śmy się dać i nie damy. Nie pomogą 
nawet mundury tolerowane dziś i broń, 
dziś raz w raz edzywająca się w ży- 
dowskich rękach. ha. 


Marconi do ostatniej chwili A! 
nie tracił przytomności 


Wielki uczony zmarl na atak sercowy 


Rzym. (Tel. wł.) W związku ze 
zgonem słynnego wynalazcy Marco- 
niego bliski wspólpracownik Zmarłe- 
go podaje szczegóły z ostatnich chwil 
znanego wielkiego wynalazcy. 

W nocy na Wtorek Marconi zawe- 
zwał służącego, któremu oświadczył 
cichym głosem: 


„Niestety, zmuszony 
jestem niepokoić mych przyjaciół, lecz 
czuję, że wkrótce umrę. Proszę zawia- 


domić żonę o wszystkim“. Następnie 
Marconi podyktował depeszę do swej 
córeczki Electri, która właśnie ukoń- 
czyła 7 lat. Wkrótce po tym przybył 
jeden z zaufanych pomocników Mar- 
coniego, w którego obecności wielki 
ynalazca zmarł, nie tracąc do osta- 
chwili przytomno'ci. Jako przy- 


Na froncie madryckim powstańcy górą! 


Rożpaceliwy kontratak „czerwonych odparty że stratami 


Madryt (PAT) Korespondent 
Havasa donosi, iż wojska rządówe 
ostrzeliwały w ciągu trzech godzin 
Oviedo. 

Salamanka. (PAT) Korenspon- 
dent Havasa na froncie aragońskim 
donosi, że powstańcy znaleźli w Albar- 
racin dwa składy amunicji, w tym 
przęszło 200 tys. nabojów oraz znaczny 
materiał wojenny. 

Toledo. (PAT) Korespondent Ha- 
vasa donosi na podstawie zeznań jeń- 
ców, jakoby w dn. 1 lipca na froncie 
madryckim zabity został dowódca ar- 
tylerii rządowej gen. Aranz. Pociski 
powstańcze paść miały na kwaterę ge- 
nerała, na wzgórzu panującym nad 
Waldemorillo. Równocześnie zginąć 
miało 5 czy 6 oficerów. 

Alpesiras. (PAT) Rozstrzelano 
tu 25 stronników rządu, którzy zeszłej 
niedzieli zniszczyli chorągiew narodo- 
wą. 

Naval Carnero, (PAT) Ag 
Havasa donosi: We wtorek wojska 
powstańcze wywieraly nacisk głównie 
na lewe skrzydło, to znaczy w kierun- 
ku Valdemorilio, wczoraj natomiast 
natarcia ich skierowane były na pra- 
we skrzydło, wzdłuż Guadarramy, na 
odcinek Villafranca del Castillo, przez 
co został zakończony manewr oskrzy- 
dlenia wszystkich oddziałów rządo- 
wych w klinie utworzonym podczas o- 
fensywy G lipca. Wojskom powstań- 
czym udalo się zająć pozycje przeciw- 
nika po obu brzegach Guadarramy. 
Około godz. 9 oddziały rządowe prze- 
szły po raz ostatni do przeciwnatarcia 
na prawym skrzydle w okolicy Las 
Rosas, u przecięcia się dróg do La Co- 
runa i Escurialu. W akcji wzięło u- 
dział 5 batalionów piechoty i około 20 
czołgów. Wojska rządowe zmuszone 
zostały do cofnięcia się, pozostawiając 
na polu bitwy przeszło 300 zabitych i 
4 czołgi. 

Barcelona. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi: Dwa samoloty powstań- 
cze ostrzeliwały z karabinów maszyno- 
wych pociąg na dworcu w Lavaneres. 
Trzy osoby zostały zabite a kilkanaście 
rannych. 

Oviedo. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Artyleria rządowa ostrzeli- 
wała w cibu 3 godzin Oviedo. Dwa 
pociski upadły na zakład dla sierot. 
Kilka małych dziewczynek zostało za- 
bitych a około 20 rannych. 

Lizbona. (PAT) Z Barcelony 


donoszą: Dzienniki barcelońskie żywo 
kameńtują fakt wykrycia tajnych 
cmentarzy w kilku miejscowościach 
Katalonii, jak w Moncand, Tarrasa, 
Sabadell, Villanueva i Vilafranca, 
gdzie pogrzebano ofiary mordów do- 
konywanych przez różne organizacje 
lewicowe. W Barcelonie została u- 
tworzona specjalna komisja, której 
zadaniem jest wyświetlenie tych fak- 
tów. Powszechnie twierdzą, że na 
terenie Katalonii funkcjonuje tajne 
„krematorium“, gdzie spalono wielką 
ilość zwłok osób pomordowanych. Tym 
tłumaczą zniknięcie wielu ludzi, któ- 
rych miejsca pobytu nie udało się u- 
stalić ani władzom ani krewnym, 

Lizbona. (PAT) Donoszą z Ba- 
dajoz na podstawie zeznań jeńców 
wziętych na froncie pod Don Benito, 
że władzę w tym mieście sprawuje 
szewc Sanchez Pajares łącznie z ko- 
munistą Juan Casado. Obaj podbu- 
rzają milicjantów do ekscesów i mor- 
dów. Juan Casado doręcza im podpi- 
sane wyroki śmierci in blanco, należy 
tylko dopisać imię i nazwisko skaza- 
nego. 

Lizbona. (PAT) Z Sevilli do- 
noszą, że w prow. Santander z 517 


*księży rozstrzelano ponad 450, a pozo- 


stali przy życiu nie maja możności peł- 
nienia swych obowiazków. 

Marsylia. (PAT) Przybył tu z 
rządowych portów hiszpańskich an- 
gielski statek szpitalny „Maine* mają- 
cy na swoim pokładzie 345 uchodźców 
w czym 5 lotników włoskich i 3 nie- 
mieckich, którzy byli w niewoli rzą- 
j. Lotnicy zostali wymienieni za 
przebywających w niewoli powstań- 
czej żołnierzy rządowych. 

Londyn. (PAT) Kapitan i zało- 
ga statku angielskiego „Caldlestonca- 
stle“, zatrzymanego niedawno przez 
powstańców przy wybrzeżach Santan- 
der, oczekują na rezultat śledztwa pro- 
wadzonego przez władze powstańcze 
w Salamance. Wieekonsul angielski 
w La Coruna został zaproszony do u- 
czestniczenia w śledztwie, 


Zbrojenia Francji 


Paryż. (PAT) Jak donosi „Le 
Matin*, minster Daladier uzyskał od 
rady ministrów zgodę na podwyższe- 
nie kredytów na zbrojenia. Kredyty te 
kę r. 1938 sięgać będą niemal 11 miliar- 

úw. 


Niezwykła operacja 


Montreal (PAT) W szpitalu św. 
Łukasza po raz pierwszy w Kanadzie, 
a zdaje się w całej Półn, Ameryce za- 
stosowano w chirurgii celofan. 

Pacjentem był farmer, który skut- 
kiem rozbicia czaszki przez konią, 
miał uszkodzoną oponę niózgową tak, 
że mózg musiał być przed złożeniem 
kości czymś pokryty. Chirurg, ku zdu- 
mieniu obecnych, w trakcie operacji 
kazał przynieść nową paczkę papióro- 
sów. Po otrzymaniu jej polecił jednej 
z pielęgniarek zdjąć opakowanie z ce- 
lofanu, wysterylizować i założył je na 
uszkodzone miejsce opony mózgowej 
pacjenta. 

Po operacji chirurg oświadczył ko- 
legom, że celofan świetnie może za- 
stąpić oponę bez wywołania jakiejś 
anormalności czy szkodliwych zmian. 
Potwierdził go fakt, ponieważ pacjent 
prędko wyzdrowiał i opuścił szpital. 


Teraz trzeba oszczędzać! 


Paryż. (Tel. wł.) Ostatnie posie- 
dzenie Rady Ministrów przyjęło szereg 
projektów finansowych do przeprowa- 
dzenia jak najdalej idącej akcji o- 
szczędnościowej., Wysiłek oszczędno- 
ściowy w głównej mierze zwrócił się 
w kierunku Ministerstwa Oświaty, Ro- 
bót Publicznych, Pracy i Spraw We- 
wnętrznych. Akcja ta jednak napotka 
na poważne trudności, 


Sytuacja hez wyjścia... 


Londyn. (Tel. wł.) Na posiedze- 
niu Podkomitetu Nieinterwencji przy- 
stąpiono do dyskusji zasadnicz: 
sprawie propozycyj planu brytyjskie- 
go. Debatowana nad zagadnieniem 
chronologicznego porządku traktowa- 
nia tych propozycyj. Wyłoniły się 
dwa zasadnicze sprzeczne poglądy, a 
mianowicie: Anglii i Francji, wypo- 
wiadających się za utrzymaniem ko- 
lejności przewidzianej w planie bry- 
tyjskim, tzn. najpierw dyskusja nad 
wycofaniem ochotników i uzyskanie 
istotnych dowodów tej akcji, a po tym 
dopiero przyznanie praw stron woju- 
jących oraz pogląd Włoch i Niemiec, 
pragnących zmienić tę kolejność. Sta- 
nowisk nie zdołano uzgodnić i obra- 
dy zakończono bez wyniku. 


Pan starosta wrócił 
z urlopu... 


Przemyśl. — Znaną jest rzeczą, 
że narodowe pismo „Ziemia Przemy- 
ska”, jedyne zresztą w tej części kraju 
pismo polskie, na skutek ustawicz- 
nych konfiskat i starań starosty Re- 
miszewskiego musiało zaprzestać wy- 
chodzenia w Przemyślu i od półtora 
roku drukuje się w Poznaniu. Pismo 
to podlega więc podwójnej cenzurze, 
poznańskiej i przemyskiej, a w tym 
czasie w powiecie p. Remiszewskiego 
ukazują się tylko pisma żydowskie i 
ukraińskie. 

Ostatnio p. starosta Remiszewski 
miał urlop i pismo szczęśliwie jakoś 
brnęło bez konfiskat. Przed kilku 
dniami wrócił jednak pan starosta z 
urlopu i w dwie godziny po rozpoczę- 
ciu urzędowania skonfiskował nowy 
numer „Ziemi Przemyskiej*. 


4 


W Poczdamie uwieziono 3 dalszych pastorów 
„Bekenntniskirche”, którzy wbrew kazowi 
przeprowadzali zbiórkę niećczwolonych składek. 


* 


Przed paru dniami bawił w Berlinie dawny 
prezydent policji Grzesinsky, celem załatwienia 
prywatnych interesów. Przez cały czas był in- 
wigilowany. 

* 


„ Kierownietwo młodzieży niemieckiej donosi, 
że z kresów wschodnich rczpoczyna się trady- 
cyjny marsz na „Reichsparteitag" do Norym- 
bergii Grupa młodzieży w lczbie 60 przebyć ma 
pieszo w ciągu 47 dni szlak 768 km, niosąc sztan- 
dar wschodniego okregu. 


* 


Sad przysięgłych w Berlinie skazał 48-letnią 
kobietę na 100 marek grzywny za wzięcie udzia- 
lu w wyborach marcowych. Skazana była .. 
nej krwi Żydówką" a więc nie przysługiwało jej 
prawo głosowania w Niemczech. 


* 


We Francji zakończył się strajk pracowni- 
ków żeglugi rzecznej. 


* 


W Moskwie rozpoczęły się obrady międzyna- 
rodowego kongresu geologów, przy udziale dele- 
gatów zagranicznych. „Prawda” podkreśla, Że 
w obradach nie biorą udziału uczeni wloscy i 
niemieccy, 

* 


Narada ministrów spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy zostala zwolana na 28 
sierpnia rb, do Sinaia, gdzie będzie obradowała 
przez B dni. 
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Żywiec. Kaplica św. Wita, 


Co piszą inni 


Sprawa sarkofagu 


W Muzeum Wojska w Warszawie 
odbyły się posiedzenia sądu konkurso- 
wego na sarkofag w krypcie Srebrnych 
Dzwonów. 


Nie przybyli — jak donosi „Polska 
Zbrojna” — na posiedzenie i nie uspra- 
wiedliwili swej nieobecności: delegat 
kurii metropolitalnej krakowskiej ks. 
dr Tadeusz Kruszyński, delegat kapi- 
tuły katedralnej w zastępstwie nieo- 
becnego w kraju ks dra Podwina, oraz 
prof. Szyszko-Bohusz. 


Po rozpatrzeniu wszystkich projek- 
tów, nadesłanych na ponowne zapro- 
szenie do opracowania, sąd konkurso- 
wy zatrzymał się na. pracach pp.: 
Szczepkowskiego, Kułaka oraz Repety 
i Wojtowicza. Wymienieni artyści 
mają wykonać modele w naturalnej 
wielkości. 


Murzyni w USA i Żydzi 
w Polsce 


Jak już danosiliśmy delegacja ży- 
dowska z rabinem Wisem na czele 
zgłosiła się do władz amerykańskich 
z żądaniem podjęcia kroków dyploma- 
tycznych, mających na celu ochronę 
Żydów polskich przed „prześladowa- 
niami*. Rabin Wise stwierdził, że po- 
łożenie. Żydów w Polsce jest najgorsze 
na całym świecie. Napiętnowaliśmy 
już niesłychaną bezczelność żydostwa, 


Obecnie w tej samej sprawie zabra- 
ło głos jedno z pism stołecznych, pi- 
sząc m. i: 


„Na marginesie tej wiadomości trudno 
powstrzymać się od uwagi, że mniejszość 
murzyńska w Ameryce nie odważy się za- 
pewne dobijać się do naszego M. S: Z. o 
„zbrojne i konne* wystąpienie wobec 
władz amerykańskich z powodu bodajże 
wyznaczenia specjalnych dzielnie dla za- 
mieszkiwania murzynów (nie ustawowo, 
lecz zwyczajowo), lub przydziału specjal. 
nych oddzielnych wagonów na kolejac! 


Równocześnie przypomina powyższe 
pismo, że w Sopocie poturbowane 
zostały przez hitlerowców w kawiarni 
dwie rodziny żydowskie — Czarnogór- 
skich i Aronsohnów. 


4 Czytelnik przypuszcza — pisze wspo- 
mniany dziennik, że to spowodowało sze- 
reg petycyj do rządów szeregu państw, 
do Ligi Narodów, Komitetu Nieinterwen- 
cji, Ligi Pacyfistów itd.? O nie! Na znak 
tu jeszcze w tym samym dniu wy- 
ło z Sopotu 15 rodzin żydowskich 

.. do Orłowa Morskiego i na 


wybrzeże." 


A więc przenieśli się na terytorium 
państwa, w którym położenie Żydów 
„jest najgorsze na całym świecie". 


„Ghetto“ w Kałuszynie 


W Kałuszynie ludność chrześcijań- 
ska zapowiedziała bojkot straganów 
żydowskich, kupując towary tylko u 
kupców polskich. Rynek Dekerta w 
Kałuszynie podzielony został linią wa- 
pienną na część polską i żydowską. 
Część żydowską nazwano „Palestyną”. 

Obecnie — jak donosi prasa żydow- 
ska — interweniąwał w ministerstwie 
spraw wewnętrznych senator Tro- 
ckenheim Dyrektor departamentu 
zek] żydowskiemu senatorowi, że 
władze sprawę tę rozpatrzą. 


Urzędnicy pocztowi skradli 20.000 zł 


Defraudantów aresztowano — Energiczne dochodzenia 
policji 


Lidzbark. (Tel. wł.) W tutejszym 
urzędzie pocztowym wykryto w czasie 
rewizji poważną defraudację pienięż- 
ną, przy czym jako podejrzani zostali 
Oan i osadzeni w więzieniu 
śledczym czterej miejscowi urzędnicy 
pocztowi. 

Zdefraudowana suma sięga podob- 
nie ponad 20 tysięcy złotych, Suma ta 


przed kilku dniami przekazana została 
listem wartościowym do tutejszego 
urzędu pocztowego przez Bank Polski. 
Władze sądowe oraz policja prowadzą. 
rawie energiczne dochodzenia. 
lędu na toczące się śledztwo nie 
możemy podać bliższych szczegółów 
ani też nazwisk aresztowanych urzęd- 
ników. 


Pożar lokalu Str. Nar. w Łodzi 


Istnieją podejrzenia, że pożar był dzielem przeciwników 
politycznych 


Łódź, 22 7. Onegdaj o godz. 23.20 
w nocy, na po: sji przy ul. Targowej 
5, gdzie mieści się lokal Śródmieście 
Stronnictwa Narodowego, wybuchł po- 
żar 

Wezwana straż ogniowa przybyła 
na miejsce w sile dwuch oddziałów i 
po godzinnej pracy zdołała pożar zlo- 
kalizować. Spaliła się jedynie dre- 


wniana przybudówka służąca za szat- 
nię oraz częściowo uległ zniszczeniu 
pokój w którym mieści się sekretariat. 
Duża sala zebrań została uratowana. 

Władze prowadzą dochodzenie w 
kierunku ustalenia przyczyn pożaru, 
Istnieją podejrzenia, że pożar został 
spowodowany przez przeciwników po- 
litycznych. 


Nieustanne kradzieże dusz polskich 
muszą być ukrócone! 


Pop ż ambony stwierdza, że chrzest rzym.kat. jest nieważ- 
ny — Musi się otoczyć pieczą potomstwo małżeństw 


widzi się odpowiedniego i stanowczego 


mieszanych 
Stanisławów, 2i. 7. — Brak 
dostatecznej ilości parafij rzym.-kato- 


lickich w Małopolsce Wschodniej umo- 
żliwia ciągłe i liczne kradzieże dusz 
polskich, szczególniej pochodzących z 
małżeństw mieszanych. Szowinistycz- 
ni gr.-kat. proboszczowie, siedząc na 
prebendach, fundowanych przeważnie 
w dawnych czasach przez ziemian pol- 
skich, nie przebierają w środkach gdy 
chodzi o kradzieże d polskich — a 
ze strony właściwych czynników nie 


przeciwdziałania tej robocie. 

Mamy do zanotowania fakt, jaki 
się niedawno: W Pacykowie 
pod Stanisławowem ksiądz rzym.-kat, 
ochrzcił dziewczynkę, dziecię małżeń- 
stwa mieszanego. Matka dziecka Polka 
Aniela Skirczak, ojciec grecko-katolik, 
z zawodu krawiec, odsługujący swą 
powinność wojskową. Gdy ojciec dziec- 
ka powrócił z wojska, miejscowy pro- 
boszcz gr.-katolicki począł wywierać 


Uczestnicy Kursu Stronnictwa Narodowego w Bielsku, w sali „Domu Polskiego“ 


niesłychaną presję na rodziców, by 
dziecko ochrzcili w cerkwi, przy czym 
nie cofnął się przed stwierdzeniem z 
ambony, że dokonany chrzest jest nie- 
ważny i ważny będzie dopiero wów= 
czas, gdy on sam ochrzci dziecko... w 
cerkwi. Rodzicom zagroził niepogrze- 
baniem, w razie śmierci dziecka, na 
miejscowym gminnym cmentarzu. 

Nie pomogły tłumaczenia rodziców, 
że nie mają eniędzy na powtórny 
chrzest, Ksiądz zgodził się na zapłatę 
w formie odróbki pracą krawca. 

Pod presją zanieśli rodzice w dniu 
4 bm, dziecko do cerkwi, gdzie je po- 
wtórnie ozornie, bez polewania wo- 
dą) ochrzczono i zapisano do gr.-kato- 
lickich iąg metrykalnych. 

Miejscowy rolnik Ignacy Kozłowski, 
prezes Czytelni T, S. L., nie lękając się 
zemsty szowinistów „ukraińskich“, 
zwołał posiedzenie zarządu, na którym 
ostro zaprotestowano przeciw podob- 
nym wyczynom popa, po czym udano 
się do sołtysa, gdzie protokularnie 
świadkowie rzecz całą przedstawili. Pa 
południu tego dnia ludność polska w 
Pacykowie urządziła żywiołową mani- 
festację przeciw kradzieży dusz pol- 
skich. Drugą taką manifestację urzą- 
dzono 18 bm, i na niej w przemówie- 
niach wzywano zebranych do obrony 
ziemi i dusz polskich, oraz przedsta- 
wiono cele i obowiązki rolnika polskie- 
go na kresach. Cały. dochód z urządzo- 
nego wieczorem festynu przeznaczono 
na budowę rzymsko-katolickiego ko- 
ścioła i domu ludowego. 

Musimy sobie jednak zdać sprawę 
z tego, że nawet największe wysiłki 
ludności polskiej w obronie przeciw 
kardzieży dusz pozostaną bezowocne 
tak długo, jak długo same owe kradzie- 
że nie będą uniemożliwione przez od- 
powiednie zarządzenia władz. Należa- 
ło by pomyśleć o tym, ażeby te tysiące 
już skradzionych i zrusyfikowanych, 
a raczej „zukrainizowanych* dusz, 
zwrócono jak najrychlej społeczeństwu 
polskiemu, z którego one paotr s 

c 


Skompromitowany lekarz 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Opieki Społecznej ogłosiło na za- 
sadzie wyroku sądu Najwyższej Izby 
Lekarskiej, że dr Alfons Cajtling (Żyd) 
został pozbawiony na stałe prawa wy- 
konywania praktyki lekarskiej. (w) 


Proces 0 zajścia anty- 
żydowskie w Sokołach 


Warszawa. (Tel. wł.) Przygoto- 
wany już został akt oskarżenia w spra- 
wie zajść antyżydowskich w mlastecz- 
ku Sokoły. Proces odbędzie się w Su- 
wałkaąch. Na ławie oskarżonych za- 
siądzie 4 członków Stronnictwa Naro- 
dowego. 


Poseł Sommerstein — 
znów interweniuje 


Warszawa. (Tel. wł) Według 
doniesień sekretariatu Żydowskiego 
Koła Parlamentarnego, poseł Sommer- 
stein interweniował w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych w sprawie pikie- 
towania składów i sklepów żydowskich 
w Gdyni. 


20.000 natodowców w Czestochowie 


W dniu 15 lipca 1936 roku ukazało 
się rozporządzenie Rady Ministrów, 
znoszące urząd dla spraw mniejszości 
narodowych a Górnym Śląsku, który 
powstał w roku 1922, na podstawie 
konwencji genewskiej. Jest to urzędo- 
we stwierdzenie, że skończ 
wencja genewska na śląsku, która Za 
bezpieczała na lat 15 szeroką autono- 
mię ziem śląskich i pewne prawa dla 
mniejszości. 

Pierwsze powstanie górnośląskie 
rozpoczęło walkę o zjednoczenie starej 
piastowskiej Ziemi Śląskiej z Najjaś- 
niejszą Rzeczpospolitą. 

U stóp Jasnej Góry, w dniu 3 i 4 
lipca 1921 r, odbył się manifestacyj- 
ny zjazd wszechpolski Związku Ludo- 
wo - Narodowego, Zjazd ten był wiel- 
ką manfestacją narodu polskiego za 
zjednoczeniem Śląska z Polską. Se- 
kretariat Główny Związku Lud. - Nar. 
wydał w osobnej broszurze sprawozda» 


3—4 lipca 1921 r. 


nie z tego zjazdu. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się, że przed godz. 
10-tą rano, ze Starego Rynku wyru- 
szył potężny pochód w stronę Jasnej 
Góry. Na przedzie kilkudziesięciu 
posłów sejmowych zw. Lud. Nar. a za 
nimi postępowały delegacje ze wszy- 
stkich ziem polskich, a więc: Górny 
Śląsk, Pomorze, Poznańskie, Śląsk 
Cieszyński, Małopolska Zachodnia i 
Wschodnia, potem delegacje woje- 
wództw b. Kongresówki, nadto delega- 
ci z Wołynia, Polesia, Ziemi Nowo- 
gródzkiej i Wileńszczyzny. Trzy or- 
kiestry grały na zmianę, wśród któ- 
rych wyróżniała się doskonałą posta- 
wą. orkiestra górnicza z Zagłębia U 
stóp Jasnej Góry w skupionym milcze- 
niu poklękły te tłumy olbrzymie, 
przedstawiające każdy kat ziemi pol- 
skiej, u stóp klasztoru, z którego u- 
czyniła swą stolicą Królowa Niebios. 
Przed ołtarz polowy, umieszczony nad 


murami, wyszedł z mszą św. przeor 
klasztoru Paulinów, w asystencji księ- 
ży. Ks. poseł Wróblewski z Częstocho- 
wy wygłosł natchnione kazanie. Po- 
tem ks. biskup Krynicki udzielił ze- 
branym pasterskiego  błogosławień- 
stwa na pomyślność obrad i pracy dla 
Ojczyzny. Rozpoczęły się obrady zja- 
zdu. Na pruzach pomnika cara Ale- 
ksandra. II, który Moskale na urągo- 
wisko polskie i religii katolickiej 
wznieśli naprzeciw klasztoru, zasia- 
dło prezydium, a wokół, pod gołem 
niebem, ustawiło się 20 tys. uczestni- 
ków zjazdu. 

Historię ruchu _ wszechpolskiego 
przedstawił b. red. „Polaka“, a dzisiej- 
szy redaktor „Zorzy”, poseł dr Jan Za- 
łuska. „Gdy przechodzę wzrokiem du- 
szy — mówił dr Załuska — czasy mi- 
nione, przeżyte, a tak w skutkach. do- 

Ie nie mogę, mówiąc o tem, u- 
strzec się od pewnego wzruszenia. Bo 
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każdy z nas, pi ło 30 lat temu, bę- 
dąc w uniwersytecie, gdy szedł z czy- 
tanką, z elementarzem „Promyka“ 
współbraci w chatach włości, 
przekonał się bezpośrednio, naocznie, 
że tam na wsi, w tych masach ludo- 
wych, jest głębokie poczucie narodo- 
wej przynależności. Młodzież łączyła 


się chętnie w kółka taine dla pracy 
nad ludem, gromadziła się młodz 
w 


w szkołach ższych w Warszaw 
nie tylko w kraju, ale i 
np. w Berlinie w Kar 
tenburgu. Ów Korfanty 


na obczyźnie, 
ihe i Charlo- 
obecny wódz 


powstania górnośląskiego  (Głosy:) 
GC: mu” — długo trwałe oklaski), 
Marian Sevda — organizator główny 


pracy na G. Śląsku, dalej ks. Luto- 
sławski, jako chłopcy 18-letni powie- 
dzieli sobie, że nie tylko Pomorze, ale 
i G, Śląsk musi być polski, mimo wszy- 
stko (burzliwe, długotrwałe oklaski). 
A ponieważ ze starszego pokolenia — 
ludzi oświeconych na. Śląsku prawie 
nie było, nasi chłopcy tam w Charlo- 
tenburgu, pod Berlinem, powiedzieli 
sobie, że jeden z nich — Korfanty — 
jako najstarszy musi rosnąć szybko, 
aby został postem ziemi śląskiej, I za- 
częto pracować gorliwie na Śląsku, 
wydawać w Berlinie dla Śląska gaze- 
tę z groszowych oszczędności. Bóg 
blogosła Już w roku 1902 ten Kor- 
fanty Wojciech miał wiek odpowiedni 
i został wybrany posłem z Katowic, I 
to był pi szy poseł narodowy pol- 
ski z G. Śląska w parlamencie niemie- 
ckim. Pracuje on wytrwale lat 20, 
stara się doprowadzić swój Śląsk oj 
czysty w otwarte ramiona Rzplitej 
Polskiej (dłygotrwałe, grzmiące okla- 
ski).* 
Wysłano depeszę do Korfantego, 
wyrażającą wiarę w zwycięstwo, 
ki mówił o Wyzwoło< 
. „Jeszcze Lwów pod grozą. 
wroga się uginał, a już hufce polskie 
pomknęeły ku północy, by ratować Wil- 
no od moskiewskiego najazdu. Idą 
nieprzebrane siły naszej młodzieży, 
niezaprawione w boju, bez butów i bez 
jedzenia częsło, a idą z pieśnią na u- 
stach i z pewnością w piersiach, że 
Polskę zmartwychwstającą nic nie 
wstrzyma, aż swoje agnie granice 
iże ta Polska do grobu już więcej się 
nie położ rzenia z każ- 
n miesiącem granić Rzplitej udzie- 


"sze powstanie na G, Śląsku, zapala 
się gorączka na Orawie, w Spiszu i w 
Cieszyńskiem. WS krańce zie- 
mi polskiej drżą nadzieją połączenia 
się z Macierzą, a pamiętamy, że w mię- 
dzyczasie pokojowe zabiegi oddają 
Polsce Pomorze i odbywa się cudowny 
obrzęd zaślubin Polski z morzem pol- 
skim, na Kaszubskiem Pomorzu“. 

Po  zreferowaniu programu Zw. 
Lud. Nar. i omówieniu spraw organi- 
zacyjnych przyjęto jednomyślnie u- 
chwały, które jasno formułowały żą- 
dania polityczne i gospodarcze obozu 
narodowego. Uznano za niezbędne: 
1, natychmiastowe zniesienie w 
stkich ograniczeń,  wstrzymających 
rozwój pracy i wytwórczości wprowa- 
dzenie wolnego handlu wewnątrz kra- 
ju. 2. wprowadzenie daleko idących 
oszczędności do gospdarki państwo- 
wej, wprowadzenie ścislej kontroli Sej- 
mu nad wszystkimi rozchodami. 3. 
ruszenie reformy rolnej, usunięcie u- 
trudnień dla kupna ziemi, udzielania 
wydatnej pomocy państwowej dla par- 
celacji, 4. skuteczne poparcie polskie- 
go chrześcijańskiego przemysłu, han- 
dlu oraz rzemiosła, 5, usunięcie ruj- 
nujących strajków, przez wprowadze- 
nie we wszystkich dziedzinach pracy 
obowiązkowych umów zbiorowych ro- 
botników z pracodawcami, obowiązko- 
wych komisyj rozjemczych, oraz przez 
ułatwienie udziału robotników w z 
skach przedsiębiorstw, w których pra- 
cuja 6. Zw. Lud. Nar. domaga się, że- 
by dokonywująca się organizacja Pol- 
ski oparła się o szeroki samorząd 
gminny, powiatowy i wojewódz. 
by ustawy i zarządzenia państwowe 
nie krępowały rozwoju stowarzy= 
szeń prywatnych, nie poddawały ich 
pod niepotrzebną i szkodliwą kontrolę 
państwową, nie czyniły z nich narz 
dzia rządów rtyjnych, 8. należy 
skierować w kie wysiłki, by do- 
prowadzić do jak najszybszego upo- 
rządkowania armii, by armia służyła 
wyłącznie dla obrony państwa, a 
wszelka polityka została z niej usunię- 
ta, 9. żądamy stanowczo, by zagrani- 
czna polityka Polski z całą energią 
broniła słusznych praw Polski do Śłą- 
ska i Ziemi Wileńskiej, by nie zanie- 
dbywała niczego, co jest potrzebne do 
złączenia w jedną całość z Ojczyzną 


stkich ziem polskich, 10. Tak 
zrozumiana polityka musi się oprzeć 
na trwałej podstawie moralności 
ańskiej, . 

em wszystkich członków 
stronnictwa jest obrona i poparcie na- 
leżnego w życiu narodu i państwa a w 
szczególności w wychowaniu młodych 
pokoleń — stanowiska religii i Kościo- 


a. 
U stóp Jasnej Góry narodowcy, ze- 
brani na zjeździe, gdzie nie brakło 
przedstawiciela ani jednego skrawka 
Rzplitej, wskazali drogi dla organizo- 
wania wyzwolonej Ojczyzny i przeła- 
mania wszelkich trudności i niebezpie- 
czeństwa, które jej zagrażały. 

Dziś, po 15 latach, każdy bezstron- 
nie prz 6 musi, że gdyby program 
ten był ciu państwowym Polski 
urzeczywistniany, doprowadzilibyśmy 
iš Ojczyznę naszą do potęgi i roz- 

Ci ws 


scy, którzy przeszka- 
iejszego dnia przeszka- 
arodowemu, ująć w 


kwiłu. 
dali i do dz. 
dzają Obozowi 
ręce ster Rzplitej, działają świadomie, 
czy nieświadomie, nie na pożytek, ale 


szkodę Rzplitej. I na tym zjeździe 
czerwoni próbowali powagę jego naru- 
é. Ale zostali przez robotników z 
Zagłębia szybko zlikwidowani. 

W tym czasie w Częstochowie pra- 


cował oddział Komitetu Zjednoczenia 
G., Śląska z Rzplitą, który miał główną 
siedzibę w Warszawie, Pracowali w 
nim narodowcy. Słąd szły środki pie- 
niężne, stąd organizowano propagan- 
dẹ dla walczącego G, Śląska. Do Kró- 
lowej Korony Polski przed każdą bi- 
twą zjeżdźali powstańcy górnośląscy. 
Tu się modlili i nabierali otuchy do 
dalszej walki. Przemawiając często 
do nich, nie zapomnę rozmowy przed 
bitwą. Było to w przeddzień trzeciego. 
powstania. Kiedy zapytałem ich, jak 
się czują, oświadczyli: „Niema ofiary 
i wysiłku, którego nie poświęcimy dla 
zdobycia Śląska dla Pols Tak dłu- 
go będziemy walczyć, aż zwyciężymy. 
Dość mamy niewoli niemieckiej. 
chcemy być niewolnikami germańców. 
ale wolnymi obywatelami w wolnej 
Polsce." 

Najwyższy czas, zwłaszcza po znie- 
sieniu konwencji genewskiej, ażeby na 
G. Śląsku do pełnego głosu doszli ci, 
którzy przez 30 lat przed wojną wal- 
czyli o odniemczenie G. Śląska Na 
ziemiach zachodnich, które ciągle ata- 
kuje zaborczość niemiecka, musi za- 
panować „jeden naród i jedna myśl”, 
której uosobnieniem w dzisiejszej Pol- 
sce jest Stronnictwo Narodowe, 


K. WIERCZAK. 


Narodowy marsz — 
robotników krakowskich 


Imponujące zebranie „Pracy 


Polskiej“ wykazało, że robot- 


nik krakowski idzie do walki o swój byt pod sztandarem 
narodowym 


Kraków, 21, 7, — Świadectwem 
rosnącej popularności i atrakcyjności 
haseł i ideologii „Pracy Polskiej“ w 
masach robotniczych Krakowa było 
niedzielne zebranie „Pracy Polskiej", 

Zebranie to przy udziale z górą 700 
osób odbyło się w sali „Sokola? na 
Podgórzu. 

Przewodniczył mu prezes okręgowy 
„Pracy Polskiej“ p, Fr, Jelonkiewicz, 
Który pó otwarciu obrad powołał do 
prezydium przedstawicieli poszczegól- 
nych związków „Pracy Polskiej”, pp. 
K. Marca, imieniem robotników uży- 
teczności publicznej, -Szymańskiego 
imieniem dozorców domowych, Kędzio- 
łę imieniem robotników przemysłu 
skórzanego, Mendelaba, imieniem od- 
działu „Pracy Polskiej* w fabryce so- 
dy „Solvay* w Borku Fałęckim i Kie- 
larza — imieniem robotników fabryki 
„Iskra i Karmański". 


Jako pierwszy przemawiał działacz 
narodowy z Krakowa mgr Adam Pa- 
wlikowski, który przedstawił ogólną 
sytuację polityczną w Polsce ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem obłudnej gry 
P. B, 6, 

Następny mówca p. Paweł Franiel 
z Katowic, prezes okręgowy „Pracy 
Polskiej“ na Śląsku, omawiał położe- 


nie robotnika polskiego i jego walkę 
o polepszenie bytu. 

Ostatni przemawiał przewodniczący 
zebrania p, Jelonkiewicz, który przed- 
slawił sytuację lokalną, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem zwycięskiej wal- 
ki przeprowadzonej przez „Pracę Pol- 
ską“ na terenie fabryki „Iskra i Kar- 
mański“, gdzie socjaliści chcieli za 
wszelką cenę pozbawić pracy i chleba 
robotników narodowych. Mówca : we- 
zwał obecnych do wytężonej walki o 
zwycięstwo narodowego programu To- 
botniczego, reprezentowanego przez 
związki „Pracy Polskiej“ — w masach 
robotniczych Krakowa. 

Odśpiewaniem „Hymnu Młodych“ 
i okrzykami na cześć Romana Dmow- 
skiego zamknięto zebranie. 

Jako charakterystyczny szczegół ze- 
brania podkreślić należy przybycie du- 
żej ilości robotników ze związków kla- 
sowych, którzy początkowo z pewną 
nieufnością przysłuchiwali się przemó- 
wieniom, potem jednak, pod wpływem 
wywodów prelegentów oklaskiwali ich. 
W końcu zaś zebrania wespół z wszyst- 
kimi narodowcami śpiewali podnosząc 
dłonie „Hymn Młodych", Robotnik 
krakowski znajduje już jedyną dla 
niego jako Polaka organizację zawodo- 
wą; „Pracę Polską", 


Narodowy Kalisz 
przykładem dla całej Polski 


„Przyrzekamy, że za żadną cenę zdobytego dla Polaków na 


ziemi polskiej miejsca nie 


oddamy naszym wrogom!“ 


Odezwa straganiarży polskich w Kaliszu do społeczeństwa 


Kalisz, 22, 7. — Spór o rynek w 
Kaliszu trwający między straganiarza- 
mi: Polakami i Żydami, wszedł w no- 
wą fazę rozwoju. We wtorek, dnia 20 
bm. Żydzi po raz pierwszy ód dwóch 
tygodni rozłożyli swoje stragany, ale 
już poza linią demarkacyjną. Przy roz- 
stawianiu straganów nie obyło się bez 
utarczek. Żydzi usiłowali zająć część 
terenów polskich, skąd zostali ewakuo- 
wani z powrotem do ghetta. Ze wzglę= 
du, na szczupłość miejsca nie mogli po- 
mieścić wszystkich swoich straganów 
i dla interesu depcąc uczucia natrodo- 
we (jeszcze jaden przyczynek do 
niosłej* pseudo-etyki talmudu) roz- 
poczęli bójki między sobą o lepsi 
miejsca, dajac nielada widowisko ze- 
branym na rynku Polakom. Dopiero 
interwencja „starszyzny“ żydowskiej, 
a przede wszystkim policji, ostudziła 
porywczość wójowniczych żydowinów. 

Choćby nie było białej linii odgra- 
dzającej stragany polskie od żydow- 
skich, łatwo można by spostrzec prze- 
dział rynku. Masa kupujących po 
stronie polskiej i pustki przy straga- 


nach żydowskich wyraźnie wskazywa- 
ty ten przedział, a jeszcze wyraźniej 
wskazywały korzyści takiego podziału 
i konieczność wprowi i 
rynkach wszystkich i 
czek w Polsce. Obok dużych tablic 
orientujących klientelę polską, do u» 
świadomienia kupujących przyczynia- 
ły się w dużej mierze ulotki kolporto- 
wanie przez członków S., N. Uwagę 
zwracała ulotka wydana przez straga- 
niarzy polskich w Kaliszu o następu- 
jącej treść 
„Polacy! Polki! Jedynie dzięki ini- 
cjatywie, pomocy i wytężonej pracy 
Wydziału Akcji Gospodarczej Stron- 
rietwa Narodowego, my, straganiarze 
chrześcijańscy, dokonaliśmy wielkiego 
dzieła, tj. odseparowaliśmy się od Ży- 
dów i stworzyliśmy jak najlepsze wa- 
runki do pomyślnego rozwoju naszych 
starganów i do zupełnego wkrótce 
uniezależnienia się od zachłannej prze- 
mocy żydowskiej. Stwierdzamy to w 
imię prawdy, uczciwości i obowiązku, 
wdzięczności dla' Stronnictwa Narodo- 
wego, głyż różne czynniki chcą teraz 
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sfałszować tę prawdę i przywłaszczyć 
Sobie tytuł do zasług. Polacy i Polki! 
My, straganiarze chrześcijańscy przy- 
rzekamy Wam, że za żadną cenę zdo- 
bytego dla Polaków r emi polskiej 
miejsca nie oddamy j nigdy wrogom 
naszym, a przeciwnie, w miarę pot 
by zdobywać będziemy nowe miej: 
na nowe polskie placówki gospodar- 
cze! Przyrzekamy Wam, że ze wszyst- 
kich sił, starać się będziemy, nigdy nie 
utracić Waszego zaufania i uznania. 

Przyrzekamy Wam, że odtąd wspól- 
nie z całym społeczeństwem i pod 
dzielnym kierownictwem Wydziału 
Akcji Gospodarczej Stronnictwa Naro- 
dowego niezmordowanie i zwycięsko 
wcielać będziemy w czyn hasło: Pol- 
ska dla Polaków, w Polsce tylko Na- 
ród Polski jest Jej gospodarzem i pa- 
nem! 

Polacy! W odpowiedzi na bojkot 
naszych straganów przez Żydów pro- 
wadźmy nieubłagany bojkot całego 
handlu, przemysłu i rzemiosła. żydow- 
skiego, aż do wyjazdu ostatniego Żyda 
z Kalisza w myśl haseł: Nic od Żydów! 
Nic żydom! Nic przez żydów! Niechaj 
się prędzej ziści Wielka, Narodowa i 
wolna od Żydów Polska! Niech żyje 
chrześcijański kupiec, rzemieślnik, 
chłop i robotnik! Niech żyje solidar- 
ność polska! Precz z wrogami i zdraj- 
cami Narodu Polskiego! Niech żyje 
Stronnictwo Narodowe!!!“ 

Warto zaznaczyć, że przed rozpo- 
częciem akcji przez Wydział Gospodar- 
czy S. N. na rynku w Kaliszu było 200 
straganów polskich. Dziś po dwóch 
tygodniach walki straganów polskich 
jest 267 i jeszcze brakuje całego szere- 
gu straganów, szczególnie z gotowymi 
ubraniami, 1 dw 

Pragnących zakładać stragany in- 
formuje Wydział Gospodarczy S: N. 
codziennie w godzinach wieczornych 
w lokalu przy ul. Babina 8. 

Zarobki handlarzy polskich podnio- 
sły się kilkakrotnie, a w obec kończą- 
cych się żniw będzie duży napływ lu- 
dzi na jarmarki i podniesie się zapo- 
irzebowanie. Fakt, że Żydzi wysta- 
wili stragany, sytuacji nie zmieni. Na 
najbliższym jarmarku tj. w piątek zor- 
ganizowany zostanie staly bojkot stro- 
ny żydowskiej i stoisk żydowskich w 
lach targowych, położonych przy 
rynku. Do akcji hojkotowej prowadzo- 
nej przez Stronnictwo Narodowe przy- 
łączyć się musi każdy Polak, któremu 
dobro Polski leży na sercut 


Krwawe starcie policji 
z cyganami 


Ra dom, 21. 7. W dniu 19 bm. za- 
maskowani cyganie włamali się do za- 
grody wieśniaka w osadzie Zwoleń, 
gdzie zrabowali konie i różne sprzęty 
domowe, 

Zaalarmowani wieśniacy udali się 
wraz z policją w pogoń za cyganami i 
dogonili ich w lesie, pod Zwoleniem. 
Wywiązała się strzelanina, w czasie 
której został zabity jeden z cyganów. 
kilku zaś zostało ciężej i lżej rannych. 
Ciężko rannego Adolfa Mroczka, lat 
39 i lżej rannych przewieziono do szpi- 
tala św. Kazimierza. 


Ucieczka kasiarzy unie- 
możliwiła odbycie rozprawy 


Kraków, 21. 7. W marcu rb. do- 
konano włamania do budynku Tym- 
czasowego Wydziału Powiatowego w 
Łańcucie. 

Włamania dokonali trzej kasiarze 
Piotr Książek, Michał Ursic, Stanisław 
Żelazny. Rozpruli oni rakiem dwie 
kasy, w których znajdowały się gotów= 
ka i papiery wartościowe na sumę ok. 
pół miliona złotych. Złodzieje nie zdo- 
tali ujść z tym skarbem, gdyż zaniepo- 
kojony podejrzanymi szmerami woźny 
sąd: Józef Tone w porę zawiadomił 
pt która aresztowala opryszków, 

Sąd w Rzeszowie skazał Książka 
i Ursica na kary po 6 lat więzienia, 
a Żelaznego na 5 lat, Oskarżeni wnie- 
śli apelację, 

Rozprawa się miała odbyć w Kra- 
kowie w dniu 20 bm. Tymczasem, jak 
się okazało, wszyscy trzej kasiarze 
zbiegli w dniu 10 bm wraz z 8 towarzy- 
szami z więzienia w Rzeszowie. Wobec 
tego przewodniczący trybunału odro- 
czył rozprawę aż do czasu przychwy- 
cenia zbiegów, -` 


Numer 166 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 


JE 


Skończyło się na — minimalnym pro- 
gramie nadzwyczajnej sesji sejmowej w 
sprawie tzw. wawelskiej. Program ten 
wyczerpało przemówienie w imieniu 
wnioskodawców wicemarszałka Schaetz- 
la, który wniosek o udzielenie Prezy- 
dentowi pełnomocnictw uzasadnił, ale ga 
też zaraz cofnął 

Nikt głosu nie zabrał: nie uczynił tego 
rząd, nie uczynił Sejm. Także radykalne 
elemetny Sejmu usłuchały wskazówki z 
góry, by — z tym skończyć. Za wielkie 
walory i za drażliwe kwestie były w grze 
na wypadek wznowienia sprawy oficjal- 
nie przez ciało parlamentarne. 


Bo to, że rezolucje uchwala taka czy 
inna grupa poselska, względnie uchwa- 
lają je takie czy inne organizacje, to nie 


ma oczywiście ani w dzi 
kiej wagi, jaką m 
S 


iątej części ta- 
laby uchwała oficjal- 
mu, — choćby obecnego Sejmu. 
Jako środek nacisku politycznego na 
drugą stronę był wniosek o zwołanie se- 
sji nadzwyczajnej dla udzielenia Prezy- 
dentowi pełnomocnictw celowy; nato- 
miast. Obecnie, po zlikwidowaniu zatargu 
przeprowadzenie sesji tej 
podtrzymanie wniosku w 
sprawie pełnomocnictw było bardzo 
niewygodne. Więc po likwidacji zatargu 
przyszła szybko likwidacją wniosku i 
iym samym likwidacja sesji 
czajnej. 
_ Gromy padają na boku. Mocą się z 
nimi ministrowie żywo nawet solidary- 


nadzwy- 


zować, ale rządu jako takiego to nie an- 
gażuje; rząd nie ponosi za to odpowie- 
dzialności; rząd ma spokój. 


Czemu nie ma po bokach grzmieć? 
Nic nie kosztuje, a nigdy nie wia- 
domo ,.... 


Tragiczna śmierć robotników 


Łódź, 22. 7. — W cegielni Szańców 
pod Łodzią w czasie rozrabiania gliny 
sypkiej w głębokim na kilka metrów 
wykopie zawaliła się ściana wykopu 
i masy gliny sypkiej przygniotły pra- 
cujących w głębi dwóch robotników, 
2-letniego Jana Dudka i 32-letniego 
Stanisława Ganca 

Niezwłocznie pośpieszono im z po- 
mocą i odkopano po upływie pół go- 
dziny. Pomimo to obaj nieszczęśliwi 
udusili się i wszelka pomoc okazała 
się spóźnioną. 


0 oddzielne klasy 
dla dzieci żydowskich 


Warszawa. (Tel. wł.) Według do- 
niesień prasy żydowskiej, w niektórych 
komitetach rodzicielskich przy szko- 
lach powszechnych i średnich w War- 
szawie podjęta została specjalna akcja 
w kierunku wprowadzenia oddzielnych 
ławek dla młodzieży żydowskiej, W 
tych zaś szkołach, gdzie odsetek Ży- 
dów jest większy, projekt przewiduje 
nawet utworzenie oddzielnych klas. 
Odpowiedni w tej sprawie memóriał 
ma być złożony władzom szkolnym. 


Gen. Thomee ratuje 
tonących 


Gdynia (T. w.) W Juracie na plaży 
zauważono, że na falach wzburzonego 
morza nagle przewróciła się łódź z 
dwoma pasażerami. Usłyszano głosy o 
ratunek. 

Na ratunek popłynał gen, Thomóe. 
Łodzi, którą fale rzucały na wszystkie 
strony trzymali się kurczowo ostat- 
kiem sił wiceminister Bobkowski, zięć 
Prezydenta Rzeczypospolitej i major 
Wojciechowski, 

Ponieważ wzburzone fale nie pozwo- 
liły gen. Thomóe przyciągnąć łodzi do 
brzegu, więc przywiązał obu tonących 
kostiumami kąpielowymi do łodzi i 
i astępnie wrócił do brzegu po pasy ra- 
tunkowe i przyciągnął obu tonących 
zupełnie wyczerpanych na brzeg. 

Fakt ten wywołał ogólny podziw 
dla dzielnego ratownika. 


0 krzyż 
w magistracie piotrkowskim 


Socjaliści krzyż usunęli. a tegoroczna pielgrzymka piotr- 
kowian za wolą całego katolickiego spoleczeństwa zawiesi 
go na sali obrad 


Piotrków, 21. 7. Głośną swego 
czasu w Piotrkowie stała się sprawa 
zawieszenia krzyża na sah obrad Za- 
rządu i Rady miasta. 


Sprawę tę poruszyli radni naro- 
dowcy, lecz socjalistyczno - żydowska 
ść (faktyczni sprawcy usunię- 
cia krzyża) w sposób perfidny i „hu- 


ny wniosek narodowców 
p: w rezultacie 
nie zawieszono. Tłumaczono 
ie. „Remontem* sali, przebu- 


dowaniem, przeniesieniem obrad do 
innego itd. 


Faktem jest, że po usunięciu krzyża 
z chwilą objęcia władzy, socjaliści do- 
tąd Go w magistracie nie zawiesili. 
Dziś sprawa ta zawsze aktualna, znów 
poruszyła umysłv mieszkańców nasze- 
go miasta. . Tegoroczna pielgrzym 
Piotrkowian do Częstochowy, zaku 
ła ki dla „czerwonego magistratu 
Krzyż ma być zawieszony na sali o- 


brad, czego domagają się wszyscy u- 
czestnicy pielgrzymki. 

W związku z tym w dniu 20 bm. 
bawiła delegacja pielgrzymki w liczbie 
siedmiu osób u prezydenta Fiszera. 
Delegacja domagała się oznaczenia 
terminu uroczystego zawieszenia wi- 
zerunku Męki Pańskiej w Magistra- 
cie. 

Prezydent definitywnej odpowiedzi 
nie dał. nawiązujac znów do „remon- 
tu* aczkolwiek wkrótce ma dać kon- 
kretna odpowiedź. 

Delegaci byli również u starosty, 
zapraszając go do wzięcia udziału w 
tej akcji, na co otrzymali odpowiedź 
pozytywną. 

Caly Pio: 
wijający s 
spraw 


ów ciekawie śledzi roz- 
bieg wypadków dokoła tej 
k t nie watpi, że tym ra- 
zem przyparci do muru „czerwoni“ 
muszą ustąpić, a krzyż odzyska swe 
prawo i musi być zawieszony w sali 
obrad Magistratu piortkowskiego. 


Z Sejmu 
Warszawa, (Tel. wł:) Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Sejmu marszałek 
nie przyjął do wiadomości wniosków 
ani interpelacyj. Znajdowała 
żydows 


nież m. i. interpelacja 
sprawie zajść w Częstochowie. (w) 
Sejm i Senat 
Warszawa. (Tel. wł.) Jak zapo- 


wiadaliśmy wczoraj. szef biura praw- 
nego Prezydium Rady Ministrów Pa- 
czoski, doręczył w południe marszał- 
kom Sejmu i Senatu zarządzenie Pre- 
zydenta Rzplitej, zamykające sesję 
„wawelską” i zwołujące nadzwyczajną 
sesję „śląską”. 

Marszałek Sejmu wyznaczył posie- 
dzenie na dzisiaj. (w) 


Belgijskie święto narodowe 


Bruksela. (PAT) Wczoraj ob- 
chodziła Belgia święto narodowe. W 
katedrze brukselskiej odprawiono u- 
roczyste Te Deum przy udziale króla, 
rodziny królewskiej, członków rządu, 
korpusu dyplomatycznego, związków 
byłych kombatantów i innych stowa- 
rzyszeń. Stolica i cały kraj przybrane 
były chorągwiami. 


Umysłowo chora 
porwała troje dzieci 


Katowice. (Tel. wł.) W okolicy 
Katowic, w Mikołowie zdarzył się trze- 
ci z kolei wypadek porwania dzieci 
Uprowadzono 8-letniego Erwina i 9-let- 
nią Stefanię Kalinów. Porwane dzieci 
znaleziono następnego dnia w Żorach. 
Jak się okazało, porwania dokonała 
umysłowo-chora Dehnertówna, zamie- 
szkała w Żorach. Dzieci zostały ode- 
słane rodzicom. 


Ilość aplikantów sądowych 
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelna 
Rada Adwokacka urządziła ankietę w 
sprawie aplikantów sądowych. War- 
szawska Rada Adwokacka wypowie- 
działa się za wprowadzeniem kontyn- 
gentów 40 do 50 aplikantów rocznie. 
We Lwowie i w Krakowie ilość apli- 
kantów wynosić miałaby 60—70. Obec- 
nie Warszawa liczy aplikantów 815, z 
których rocznie około 150 przechodzi 
do adwokatury, (w) 


Statek zatonął 


Londyn. (PAT) Wczoraj rano 
zatonął w pobliżu wyspy Holyhead 
(Anglia zachodnia) norweski statek. 
Załoga zdołała dotrzeć w łodziach ra- 


Tragedia górska 


Berno. (PAT) Grupa przewodni- 
ków poszukująca od ubiegłej środy 
dwóch alpinistów zabłąkanych w oko- 
licy góry Eiger, znalazła wczoraj jed- 
nego z nich bez życia, a drugiego w sta- 
nie ostatecznego osłabienia, 


Podwójne zabójstwo 


Warszawa. (Tel. wł). W lesie 
koło Żyrardowa starszy posterunko- 
wy Karol Dyska zastrzelił swoją żonę 
ładysławę, nauczycielkę szkoły po- 
wszechnej w Żyrardowie, która do nie- 
go przyjechała na wakacje, oraz poste- 
runkowego FRomianowskiego, swego 
rywala. Po zabójsiwie oddał się w rę- 

władz. (w) 


Rozerwany pociag 


Katowice (Tel. wł.) Pociąg po- 
spieszny, zdążający dziś w nocy ze 
Lwowa przez Katowice i Poznań da 
Gdyni o godz. 23.30 na stacji w Mysło- 
wirach przy ruszaniu uleg. rozerwa- 
niu. Pięć pulmanowskich wagonów 
pozostało przy peronie stacji a reszta 
ruszyła w dystans. 

Na szczęście wypadek natychmiast 
zauważono, a pierwszą czę: która 
przejechała już kilkaset metrów, za- 
trzymano. Pociąg cofnięto i po napra- 
wieniu mógł ruszyć w dalszą drogę z 
kilkunastominutowym opóźnieniem. 


Z kroniki politycznej 


Ateny. (PAT) Minister handlu 
Hadżi Kyriakos podał się do dymisji. 
Następcą jego mianowany zostął Arra- 

itis. 


(PAT) Premier Hodża 
PRZ prezydentowi Beneszowi no- 
ę członków gabinetu, w tym sa- 
mym kładzie co poprzednio, z tym je- 
dynie wyjątkiem, że minister oś 
nia Franke sprawuje prze jściowo funk- 
cje min Ministrowie 
złożyli przewidzianą przez konstytucję 
przysięgę. 


Oszczędności 

Warszawa. (Tel. wł.) Urzędy 
centralne otrzymały rozporządzenia po- 
szczególnych ministrów, którzy nawo- 
łują do przestrzegania oszczędności i 
ograniczania  delegacyj wyjeżdżają- 
cych ranicę. W dy mają się od- 
bywać tylko w razie koniecznej potrze- 
by, a skład delegacyj ma ulec ograni- 
czeniu da osób fachowych. (w) 


Dyrektor Izby Skarbowej 
w stanie nieczynnym 


Grudziadz. (Tel. wł). „Słowo 
Pomorskie” donosi: 

Przed kilku dniami podaliśmy wia- 
domość o przejściu na emeryturę dy- 
rektora Izby Skarbowej w Grudziądzu 
p. Stefana Kossjora. Wiadomość naszą 
prostujemy o tyle, że p. Kossjor nie 
przeszedł na emeryturę, lecz dekretem 
prezesa Rady Ministrów przeniesiony 
został w stan nieczynny. 


Sprawa bomby 
koło domu płka Koca 


Warszawa. (Tel. wł.) Agencja 
„Iskra“ wydała wieczorem następuję- 
cy komunikat: 

Śledztwo w sprawie zamachu na 
płka Koca toczy się nadal w granicach 
Warszawy i Świdrów Małych. 

Śledztwo zmierza w kierunku usta- 
leń opartych na brzmieniu art. 216 
par. .1 k. k., mówiącym o sprowadzeniu 
niebezpieczeństwa powszechnego dla 
życia lub zdrowia ludzkiego, albo w 
znacznych rozmiarach dla mienia 
przez użycie materiałów wybucho- 
wych, łatwopalnych lub gazów. (w) 


217 rozstrzelanych 


Moskwa (PAT). Na wyjazdowej 
sesji kolegium wojskowego najwyższe- 
go sądu Z. S. R. R. w Chabarowsku, 
rozpatrywana była nowa sprawa 24 
członków — wedle oficjalnej termino- 
logii — „trockistowsko-japońskiej ter- 
rorystycznej i „szpiegowsko-dywersy j- 
nej organizacji”, działającej na Ussu- 
ryiskiej Kolei Dalekowschodniej. Sąd 
skazał wszystkich 24 oskarżonych na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Wy- 
rok wykonano. J 

Ogólna, znana dotychczas liczba 
rozstrzelanych w ciągu niespełna» A 
miesiecy na Dalekim Wschodzie wy- 
nosi 217 osób. Zaznączyć należy, że 
urzędowa agencja sowiecka wiadomo- 
ści o wyrokach śmierci na Dalekim 
Wschodzie nie podaje. 


Proces $krzypińskiego 
przeciwko żydom 


Sieradz, 21. 7. Na podstawie zarzą- 
dzenia Sądu Apelacyjnego w Pozna- 
niu zostali przedstawieni do zatwier- 
dzenia tegoż sądu eksperci zawodowi 
młynarze, którzy mają wydać orzecze- 
nie w sprawie p. Kazimierza Skrzy- 
pińskiego, dotyczące wysokości zarob- 
ków jego w młynie jako też poniesioną 
stratę przez wydanie go przez Żydów 
Mehla i Ickowiecza niemieckiemu są- 
dowi polowemu, skutkiem czego w 
więzieniu przebywał 3 lata i 8 miesię- 
cy i nie korzystał z tych zarobków. 
Skrzypiński i po powrocie z więzienia 
pracy zawodowej spełniać już nie 
mógł skutkiem utraty zdrowia i zdol- 


ności fizycznych i pozostał dotąd nie- 
dołężnym. 

Ze strony p. K. Skrzypińskiego po- 
wołani ZAL 


Pertkiewicz z Łodzi i Kunce z Błaszek; 
ze strony Mehla: Bułka i Wrocławski 
(Żydzi). 

Badanie wspomnianych rzeczoznaw- 
ców (z których zatwierdzi Sąd Apelac 
tylko 3), spodziewane jest wkrótce po 
wpłynięciu polecenia z Sądu Apel 
Badanie odbędzie się w sądzie w Sie- 
radzu. 


EEE -- CZENENENEM 
Dnia 19 lipca 1087 r.. zasnęła w Bogu, pc krót- 
ie kich cierpieniach opatrzona Sakramen- 


i 
tan naszą najdroższa matka, 
babcia i prababcia, ś p. 


z domu Walter 


w Górczynie, 


P 28 948-56,257 


Franciszka Jurgowa 


wszy lat 32. Pogrzeb odbędzie się w czwar” 
bm. o godz. 17,15 z Kaplicy cmentarnej 


W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina. 


Poznań, Suchylas, Gostyń, 21, 7. 1987 r. 
Zakł: Fogra. Rr, Nowak. Pl. Nowomiejeki 10. tel. 10-46. 


teściowa, 


nowa i bratowa, Ś. p. 


Poznań. 


Dnia 20 lipca 1987 r, zasnęła w Bogu, po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach. opatrzona kilkakrot- 
nie Sakramentami św., 
ukochana córka, siostra, szwagierka, ciocia sy- 


z Begrów 


Agnieszka Jerzyńska 


przeżywszy lat 39. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
23. bm. o godz. 10 przed południem w Kicinie. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Ne 165434 


moja najdroższa żona, 


Przepowi 
zakopane 


arby, odnalezien 
nice Twego szex 
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Tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 2-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


l i Il ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 5.000 
zł. na Nr. 21671 
10.000 2ł.: 51880 J 
5.000 zł.: 44914 57262 
2,000 zł.: 59392 
1.000 zł.: 102059 130706 148958 
500 zł: 34032 43108 
94363 135330 163391 
400 zł.: 108237 116959 182613 
Po 250 zł.: 5631 9380 12570 
26618 51202 61593 86221 100238 
103286 112530 119882 127468 
131974 139480 170681 171899 
Po 200 zł.: 499 13823 15840 
46782 55033 59090 67332 74334 


68499 147 


860 110785 11l718 IIS612 804 113600 
110399 797 117182 258 300 723 
180 118570 119037 217 882 120750 
21228 536 123412 930 120482 977 
126191 396 127288 776 93 128525 
66 845 129133 65 247 350 130168 
131165 507 608 39 857 132036 72 
133050 171 51 344220 669 
656 874 936 
38439, 616_ 14072 


195009 212 136277 
113 


1 
2: 


579 
B6 40 164961 155148 269 156045 


97 758 944 157246 R20 998 158041 
701 8 160714 161876 162066 861 714 
164198 204 166324 854 166897 167877 

170546 87 171473 510 916 173614 
126 174014 424 175015 486 570 69. 
177188 178402 625 707 R92 179166 003 

180856 181036 513 882 182754 #0 


88637 89316 101751 942 183511 778 806 184208 670 184216 
ROGZ DAR 101751 105001254 B37 187380 045 188508 180320 

115361 116697 |452 993 100642 191152 391 192236 
119526 147686 148940 150509 | 194457 585, R wi 
154949 157719 167098 169013 


108486 


Wygrane po 150 zł. 


189 394 1800 582 739 900 2552 701 
3248 846 4410 054 5065 239 953 6045 


"212 654 8460 988 9361 828 95 10437 
658 809 11002 109 12798 836 13675 
14187 414 648 16871 17761 18271 588 
22166 
512 662 801 23305 70 412 677 24300 


10410 20042 908 21880 945 


485 25715 867 008 26178 316 877 
27793 28089 110 37 319 576 909 20 
29428 762 89 30892 931 81418 32033 
35352 84414 86285 500 727 37578 


38444 39011 40323 930 41980 42326 


43154 755 44257 45488 798 40584 
48004 49584 680 50621 884 96 51227 


52658 865 929 53355 641 72 76 54150 
601 55921 56083 103 57467 689 916 
58229 700 59155 234 909 26 60893 
61900 62539 63165 65225 95 935 66049 
51 694 67022 89 91 92 145 68162 724 
803 69523 814 942 70226 398 71606 


72179 503 823 73355 901 74046 
26 583 956 
„_T6134 458 988 77416 67 78107 
414 581 86 614 34 826 978 19268 
108 776 80824 552 788 868 81762 
82034 553 83819 84825 85239 453 
834 86886 87466 726 88023 97 
89453 860 90316 91060 80 81702 
19 92297 364 897 93292 578 %41 
868 967 94928 98 

. 95410 738 936 96004 494 98582 723 
99635 971 100407 101013 900 102544 
103119 446 67 516 730 817 905 104053 
213 407 77 787 105178 618 817 106603 
26 108370 712 802 109312 70 450 712 


107 


Wygrane po 50 zł. 


533 934 2345 508 911 3538 891 
4272 334 404 564 770 918 5508 608 
6208 35 408 692 7501 885 8365 624 
38 9365 559 719 10015 430 995 11284 
258 660 702 958 12256 506 746 879 
18200 14648 16864 698 969 17109 
18439 758 10816 452 720 

20813 85 21227 957 22182 262 382 
[28011 24592 748 072 25017 176 687 
(91 987 26027 320 81 27003 435 846 
28461 81 981 29100 628 760 30009 66 
290 404 28 732 54 31005 732 866 018 
32520 37 33007 128 694 34045 57 525 
819 35288 647 982 36444 669 737 
37145 228 310 12 784 956 

39025 769 840 40756 89 978 41399 
42354 43107 50 423 534 748 902 14063 
94 356 841 88 45410 46094 118 638 
47151 428 594 728 024 48271 634 
49252 380 860 54 50052 302 994 51170 
673 5213 742 955 53338 668 878 
54234 36 308 612 794 55268 930 56757 
57147 270 58473 530 614 59001 60735 
952 61418 904 62007 273 77 325 431 
63104 427 513 840 64668 65273 379 
6B2 98 960 66705 %64 68021 45 253 
58 975 60210 395 644 70382 414 062 
71130 480 003 58 72197 329 438 78 
S6L 73047 272 406 792 74307 54 75 
442 515 505 

16551 886 940 77288 58 373 592 
78912 79189 260 972 74 80477 
81089 141 630 985 82302 648 751 
906 83169 286 446 343 77 680 
84395 464 603 85074 116 225 412 
964 86066 162 321 54 417 ŚG1 659 


92172 268 377 564 714 93449 717 
94210 512 806 31 95200 88 795 
96017 792 979 97867 99089 134 
100537 638 102141 95 726 108354 
489 604 787 104226 387 510 622 
93 889 105035 281 766 903 106047 
247 107374 108290 728 894 109188 
640 110017 290 402 783 887 111134 
281 584 113616 600 54 906 
114178 282 5227 616 806 115165 
843 872 110907 117868 118555 632 
120294 8777 706 922 191249 479 


| 122080 345 604 12 742 123415 615 


31 68 124298 07 372 424 797 810 
125355 126408 845 127168 498 
128965 129649 180089 199 439 945 
132277 717 54 138477 91 561 
134099 177 218 81 558 6381 135081 
282 374 685 851 137679 138137 748 
130681 95 140635 141008 152 867 
914 142259 468 812 910 148141 341 
054 144108 60 589 029 146554 687 
825 42 93 148578 817 149321 36 
131 834 150664 151042 851 

152175 776 153670 154036 273 305 
905 68 155021 315 80 497 881 156376 
543 679 746 881 i57588 158167 532 
628 150190 661 854 160063 185 472 
620 8 982 162771 163508 033 164132 
247 563 950 166177 38% 983 107239 
317 628 721 168368 809 160066 698 
107 98 812 170096 547 770_ 171027 


173086 818 174875 175095 165 66 207 


608 94 1 509 177864 178211 809 
180411 621 181080 941 182130 322 
677 183521 648 186727 187414 634 


UB 188433 708 180144 445 190122 5 
212 383 450 623 31 191841 192213 665 
194127 456. 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 150 zł. 


126 87 2973 3217 3900 46 6955 11167 
12200 12529 849 13681 893 14421 
17679 19090 472 23229 24830 25819 
21745 29673 30700 893 32092 349 575 
33106 656 34908 35408 38652 729 J68 

(287 41305 42006 111 620 44089 485 
13402 47004 242 40609 51044 548038 
55760 36201 770 3870 939 59362 600I 
62204 763 63186 486 576 739 64006 
445 67 65240 67037 744 850 69161 
969 69469 804 70045 551 71407 73686 
74282 76172 432 77270 78409 81031 
82691 644% 857 88064 558 604 89310 
90850 91663 93981 95670 96600 978 
91345 507 0584 735 99t 100380 
101004 320 102105 735 103147 104845 
105662 107721 109140 913 110306 
111522 114271 943 115093 116284 490 
117275 464 118008 119699 120717 
121116 282 123619 125329 127405 
128558 129392 130316 699 131553 
132230 87 507 133242 134042 135664 
133678 98 _ 140805 142427 144480 
146676 149792 

153479 155286 707 156744 158870 

163432 


159250 997 160642 16KI0 
162709 168154 170243 171874 172935 
113295 840 176331 90 176026 180361 


87306 850 911 88930 89314 514 692 | 151907 182056 183038 47: 4152 
174 90 90437 654 66 91033 393 | 186556 158084 minan ia. Ę 


Wygrane po 50 zł. 

248 428 632 1627 5503 817 903 6231 
311 803 7019 21 520 10026 206 41 49 
128818 917 13236 995 14930 15050 
510_730 17471 18333 19341 596 20550 
21451 23507 24419 631 25032 157 
26097 113 556 842 27043 861 29003 
507 54 30101 223 671 943 32823 
33580 63) 630 34908 35138 6l 755 
36184 049 37463 38159 850 39757 
40830 90 43475 932 44367 45386 46131 
375 661 792 48372 609 50261 51380 
438 854 53849 57034 58126 60446 835 
62742 63402 730 64113 272 66393 814 
67367 632 68126 427 85 776 70129 48 
380 143 71153 74186 271 75113 370 
772 16936 77730 78322 971 79734 941 
81417 525 82311 504 83958 84810 85268 
711.42 9 87540 88132 225 80755 90333 
92813 93833 060 94823 97912 714 
102117 237 103192 453 608 104500 964 
106005 585 107024 73 108 278 631 
108073 109374 597 111501 728 112004 
55 58 114487 115071 415 92 711 116306 
$44 117927 118085 119570 782 840 
120263 122431 123092 108 125339 423 
126053 665 898 127030 225 488 739 


892 128450 997 130066 201 132139 
926 133140 202 83 134536 137371 976 
139428_ 36 


140379 900 141403 142019 
639 932 144904 145575 98I 148440 
150603 858 940 131544 152010 361 
154606 643 155372 156068 237 467 640 
834 157353 158987 159293 160186 73 


143094 


569 770 94 161325 162586 „ed 163145 
164681 165194 167420 _505 168183 
169475 170017 311 74 173891 174328 


872 175628 176625 T27 823 
178778 179014 405 587 8i 

181318 25 184528 185720 888 
653 187536 916 180224 426 BOL 
439 192126 66 193089 250 


W ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na ñr. 143499 


5.000 Zł. — 102202 162532 


2.000 zi. — 42469 61751 
1.000 Zł. — 84255 114989 171380 


177070 
180531 
186420 
190055 
184153 


193516 

500 zł. — 14782 103162 

400 zł. — 27911 assii 113058 
153482 2! 183937 

250 zł. — 13717 854 27603 5157 


61982 65306 83587 B6926 87919 107268 
112867 131486 150970 228 176221 
180298 185454 


200 Zł. — Si 488 31650 32902 
41775 45418 66534 604 75756 76076 
1lqgis 149994 158252 160351 562 
169650 174916 176822 184426 529 
487004 123 191735 

Wygrane po 150 zł. 

193303 3208 72 896 4776 491 6495 
1187 938 8114 730 10348 12495 14031 
15579 16853 17087 22069 24547 23390 
912 26162 27645 25488 29581 31452 


Tabele loterii państwowej podajemy Kez gwarancji 


33872 34748 35571 38219 40907 41197 
115_42803 431 


„ 45098 46312 826 
490; 


72 
51428 52113 53194 54632 58202 493 
50480 6030 415 800 61710 62653 66506 
863 67538 70837 73152 725 73689 
14248 371 622 76608 702 59 78010 
80698 81201 444 82315 911 85090 540 
86318 507 87760 89299 93722 94150 
95251 97072 99143 

101472 750 102072 347 103318 582 
628 104345 736 106421 769 107587 824 
108925 110385 112676 870 113150_375 
114038 263 115481 754 116022 117911 
118127 123649 893 125200. 126789 
127886 128674 882 133192 860 134074 
136181 562 628 137008 138180 130366 
140798 141415 778 144216 774 958 
145275 147127 968 

151378 839 153016 154154 799 
156530 158351 159093 725 161265 
162084 165650 170233 690 172239 51 
611 783 173568 721 174828 175972 
176346 177156 907 59 178791 180480 
182251 183447 187152 51 820 188490 
189784 190045 192316 777 193467 


Wygrane po 50 zł. 


646 1078 486 545 881 2514 665 
3288 599 709 21 4009 848 5114 7111 
8261 386 569 9080 777 981 11035 
13583 14096 15019 657 16409 969 
17013 254 476 642 19580 20807 21805 
23114 24523 708 26386 804 27664 744 
28125 256 825 980 31468 33200 26 
34456 70 35421 36279 422 38360 $82 
39192 948 40993 42740 43099 46455 
716 47457 48425 49700 

50086 51988 52311 471 864 53787. 
54307 402 788 56023 287 718 57421 
58285 875 59314 427 60637 61225 965 
62894 917 63526 930 64167 452 65531 
66643 815 6704) 68315 70008 364 
71127 761 82 72857 73423 619 758 63 
14290 73932 76265 456 691 77049 704 
18755 899 79543 634 80023 328 A71 
81351 403 65 82401 895 63389 633 
84424 700 86687 87665 81 88088 226 
89209 72 90457 91622 92446 602 "5 
e 95525 762 97290 641 751 868 


9047 
101730 102461 689 757 103538 104850 
944 105200 107764 108146 543 110353 
63 840 111875 112674 113262 114992 
115303 365 87 116068 165 403 117328 
825 119066 565 120030 287 477 123641 
125365 675 121 308 B4 B42 127548 
128630 129125 130432 864 131434 
132028 784 133342 674 134214 138041 
136794 813 137119 018 138424 689 819 
139249 439 780 140270 428 33 762 910 
142214 537 B4 143550 658 144561 663 
792 147539 148412 87 149264 408 
150170 81 151088 480 153032 766 
155229 156030 206 481 707 96 157150 
724 02 155678 160200 730 161721 868 
162090 204 163785 082 164053 166481 
627 167548 654 168951 169209 12 4r4 


180240 BIOSU 504 183 
$20 185873 186064 
190319 10165 0803 946 


188125 
192471 991 


193241 519 194467, 


nh 


SPORT 


Wioślarze wyjechali 
do Budapesztu 


Katowice. W środę wieczorem 
wyjschała polska ekspedycja wioślarska 
z Katowic przez. Zebrzydowice do Buda 
pesztu na regaty międzypaństwowe Pôl- 
ska — Węgry, które odbędą się ña Du- 
naju. 

Spotkanie Polaka — Węgry w wioślar- 
stwie jóst pierwszą w Europie próbą ór- 
ganizacyjną i sportową 1 stąd interesują 
się mimi sfery wioślarskie całej Luropy. 
Dotychczas bowiem nie orzanizowano mię: 
dzyjaństwowych zawodów wioślarskich, 

Początek tej improzie daly rozmowy 
kapitana sportowego P. Z. T. W, g kierow- 
mikami wioślarstwa węgierskiego, przó 
prowadzone podczas regat olimpijskich w 
Merlinie Wegry podjęły propozycja pole 
skie, rozbudowując je do projektu organi: 
zowańia stałego spotkania Polska = Wę- 
yry na wszystkich 7 typach lodzi, Polska 
przywiązuje do meczu ż Węgrami dużą 
wagę, gdyż mamy nadzieją, żo przez staly 
i poniekąd przymusowy coroczny kontakt 
z wysokiej klasy wioślarzatńi węgiórski: 
mi będziómy musiéli starać się o Uttzy: 
mywanie zawodników w formie i na ódpo: 
wiednim poziomie. Już w roku bieżącym 
ujawniło się to dodatnio, gdyż ewentual: 
ność wyjazdu do Budapesztu byla silnym 
dopingiem i zmusiła kluby do intensywnej 
pracy, której wyniki obserwowaliśmy w 
ożywionym tegorocznym sezonie, 

Skład reprezentacji polskiej ustalony 
żówtał po rokatach bydgoskich i dodatko= 
wych óliminacjach, poza osadami 7 typów 
łodzi jedzie du Budapesztu czwórka pań 
Klubu Wioślarek (Ziar- 
Dzięgielewska, Mali- 


przed mistrzostwami Europy, które śię od 
hada w roku bieżącym w Amsterdamie w 


sternika nagroda gen, Kasprzyckiego mi- 


nisirz, egam mojękowych, za bieg jedynek 


min. komunikacji płk. Ulrych, oraz zá bieg 
czwórek bez sternika nagroda Zwiążku 
Polskich Związków Sportowych. Wszyst- 
kie te nagrody są wędrowne. 

Punktacja spotkania opiera się na re- 
gulaminie międzynarodowej federacji wid- 
Ślarskiej, obowiązującym na  mistrżo+ 
stwach Europy, Zwycięzca ósemek ótrzy- 
muje dwa punkty, źwycięzcy czwórek po 
raž dwójek i jedynki pó jednym 


punkci 

Następne spotkanie Polska — Węgry 
odbódzie się w roku przyszłym na jeziorze 
witóbelskim pod Póżnaniem, prawdopó- 
dobńie w miósiącu lipcu. 


Przed spotkaniem z Włochami 
Warszawa. Onógdaj przyjóchała tu 
reprózentacja teńisowa Włoch celém rozć+ 
fabia spotkania z Polskę o puchar środ: 
owej Kuropy. W skłau reprezentacji 
Włoch wchodzą Palmieri, Canepele, Quin: 
tavalla, Rómanoni i Bosści, We czwartek 
przyjadą kierownicy drużyny Orsighy i 
Ricohi. Poza tym Włosi sprowadzili wla: 
snogo inasażystę. Goście żamieszkali w ho: 
telu Bristol, 

Po przyjóżdzie tonnisistów włoskich od- 
byla się konferencja miądzę kapitanem 
polskiódo związku lawn + tónisowćgo rád- 
cą Olehowiczem, a tymczasowym kierów= 
nikiem drużyny włoskiej Quintavallą, w 
wyniku której ustalono następujący plań 
rozgrywek. 

W piatek o godz. 15.30 odbędą się gry 
pojedyńcze, Walczą Romanóni = Spycha- 
la i Palmieri = Hębda. 

W sobotę o 1580 gry podwójne: Pal- 
mieri — Romańoni i Spychała — Warmiń- 
ski oraz Bossi — Quintavalla i Hebda Tio- 
czyński. 

W niedzielę ó 15.30 w ostalnim dniu ža- 
wodów grają: Canepele i fłoczyński oraz 
Quintavalla = Wittman. 

Sędzią spotkania będzie 
Bloomfield. (Pat) 


Dyskwalifikacja tenisistów 

Warszawa = Wa wtorek zapalil 
wyrók w głośnej sprawie Tarłowskiega i 
Bratka. Obaj tennisiści zostali przez ko: 
misję sportową ukarani dyskalifikacją ña 
okres 18 miesięcy. Komisja wydała w tej 
sprawie specjalny komunikat, który 
stwierdza, że Komisja po zapoznaniu się z 
pismem allache konsulatu polskiego W 
Czernioweneh p, W. Krzyżanowskiego i Ł 
zeznaniami złożonymi przez Tarlówskić: 
go i Bratka na piśmie postanowiła na za- 
sadzie przepisów statutu i regulaminu u- 


Anglik dyr 


karać obu zawodników dyskwalifikacją 
(zakazem gry) ha okres do dnia 20 stycz- 


nia 1939 roku. 
Hippika 


W dniach od 26 do 31 bm. odbędą się 
w Białymetoku zawody konne o mistrzo- 
giwó wojska. Program zawodów przedsta* 
wia się następująco: 

28 i 30 hm, — próba ujeżdżania konia 
i władania brońią palną i białą. 

31 bm, — próba wytrzymałości (eteepie- 
chase, bleg drogami i ćróse ċóuntry) na 
przegirzeni 30 km ña fólwarku Krywiańy 

W zawodach weźmie udział okółg 100 
jeżażców elity jeździeckiej kawalerii, Ar- 
tylórli i KOP, Informacji udziela sekre- 
tarinet zawodów w Białymetoku, dowódz- 
two podlaskiej brygady kawalerii, Tele- 
fon 93. (PAT) 


Pięściarstwo 


Wydział sportowy ŁÓZŻB ukonstytuował 
się nóstępująco: Przewodniczący Wian- 
kowski, czlonkowie: pp. Sierota Now t 
Majer, Hauser, Sapo! Bartosze ŁÓW 
dniach najbliższych gdzie się pierwsze 
posiedzenie, na którym wydział opracuje 
nowy kalendarzyk jmpreź mistrzowskich 
na nadchodzący aezón Jest to pierWażły 
wydział w łódźkich wladzach bokserskich, 
dó którego nie wszedł żadeń ŻYd, 

W obecności zarz: ŁOZB, reprezen- 
lanta okręgowego urzędu W. F. i P+ W. i 
dwóch przedstawicieli IKP, delegacja 
ŁÓŻB, na walnym zebraniu PZB zloźylą 
awójć sprawozdania z przebiegu obrad 
zjazdu walńcgo pięściarzy w Poznaniu 

w eprawozdańiu kpt. Dóbrski w imieniu 
klerównika okręgówego urzędu w. f. | o W. 
podziękówa! delegacji, a w ezczówólności 
prozegówi Kordaszowi, ża obronę interesów 
SĘ łódzkiego, A przede wszyst 

iem za energiczne i pełne Eodnoścj A 
nowiska na, zebraniu. Podobne podzięk 
wanie ałożyli delegaci klubu IKP, za ohro 
nę inieresów klubu w b zw „aferze Bial- 
kowskiegó”, 

wydział spraw sędziowskich ŁÓZB or- 
ganizuje w początkach wrzaśnia kurs dla 
sędziów pięściarskich. Kurs ten będzić a 
tyle zmodytikowany, że dópuszczona dð 
niego tanne powna liczba wolnych slus 
chaczów, którzy po kuraie będą mogli 
skladać egzaminy, W razie osiągnięcia do+ 
dainich wyńików egzaminów, kandydat 
— wolny słuchacz. może wpieać się do ka- 
dry sędziów kandydatów. 


Piłka nożna 

ŁKS, kióry w niedziela g'at misi £ «e- 
gierską drużyną reped”, wyjeżdza fa Gru- 
dziądza na spotkanie z tamt Pocztowym P. W 
Spojkanie z Węgrami zostało sdwołanie 

"Tomaszowie został zakończony dwity- 
zodniawy kurs dla przodowaków piłkarekich 
prowadzony od kierównistwem kapitana związ- 
kowego ŁZOPN p, Dito, Świadewtwa r ukoń- 
czenia kursu otrzymali Klas i bialkoweki z 
Lechii. Wertcheim i Gózychwśł ż TGS oraz 
Adamczewski a Strzelca Wólborża. 

Chcąc w jak nfjszerszym tego slowa ana- 
czeniu propagówać sport pilkarski na prówin- 
cji. ŁÓŻPN opracował plan i kalendarzyk eta- 
tgch spotkań międzymiastowych okregu lódk. 
kiego. Na pierwszy ogleń ide Pabianice i 
Zgietr Tópreżentacje obu miast będą mogly 
w towarzyskiej rywalizacji poszczególnych pod- 
okragów wywalczyć sobie moralną aatyefakCjć, 
óraż wykazać sie dorobkiem pllkarskim we 
wlasnych ośrodkach, Jakkolwiek inówacja ta 
napotyka na różne przeszkody, a szczególnie 
z powodu zgrywanych jeszoze upotkań mistrzów- 
skich (klasa B i £). to sama myśl i Wykó- 
sfotkaly sle w poszczególnych ośródkAch 
iu lódzkiego z przychylną opinią, Reńlrie 
wykorzystany plan tych rozgrywek pfzytsynić 
sie może dó podniesienia posiomu pllkarstwa 
w ogóle w Łódzi. Poziom ten bówiem w ostat- 
nich latach, nie wsłaczajać nawet drużyną li- 
gową wybilme się w Łódzi obniżsl, 


Różne 


Japoński komitet olimpijski zdecydo- 
wał nie budować nowego stadionu głów- 
nego ha igrzyska olimpijskie w Tokio 1940 
roku. Na ton cel rozbudowany ma być ist- 
niejący w Tokio stadion Mejji - Schrein. 


Tenis 


OC Jędrzejowska opuściła w dniu 
17 bm. Europę. naaa się do Ameryki 
Północnej na statku Washington. Powrót 
naszej rodaczki dó kraju przewidywany 
jest dopiero w końcu września: 

— e 


Składki i pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
lszym, ciążu: 

Na Pomnik Serca Jezneń: N. N, I rata $= 
uł, A. Gendola 5— zł, razem 4 póprzednio pór 
kieitowanyjmi 101,— zi. 

Na Tow., pomocy dla inte'igeneji: Dr Stanie 
sław Szumowski, zamiast kwiatów na trumną 
Sp. dra med. Zygmunta Dymińskiego 20— sł 
razem 20, — zł. 

Na rżecz Kasy Zapomogówej dla wdów i ate- 
KA Isbie Lekarskiej Poznań: 

def Stróżęński. w miejgóe 
y: 


morskiej: 
wieńca na trumne Przyjaciela dra med, 
gmuntą Dymińskiego 30,— x, razem 80,— al. 


Numer 166 ORĘDOW: 


dnia 23 lipca 1937 Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 

Czwartek: Marii Magda- 

Jeny 

Piątek: Apolinarego 
Kalendarz słowiański 
Bolesławy 

Piątek: Żelislawy 
Słońca: wschód 3,58 

zachód 2 

Dlugość dnia 16 
wschód 19,05, zachód 230 
Faza: 1 dzień przed pelnią 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji ( administracji 173-55 


Administracja „Orędownika* w Łodzi, 

Szan. prenumeratorów prosimy przy 
płaceniu prenumeraty żądać pokwitowa- 
nia oryginalnego z pieczęcią „Orędowni 
ka“, Ža wplaty bez takiego pokwitowi 
nia administracja nie odpowiada. O wy- 
padkach niepunktualnego dostarczania 
„QOrędownika* prosimy zawiadamiać ad- 
ministrację. 


NOCNE DYŻURY APTEK 


jszej dyżurują aptekis Kon I 
K y 8 Oharemzu. uż. Po- 


szner | Ska, ul. Piotrkowska 67, 


Lipiec 


Ska ul. Zeromskiego 37, Gor- 
yeki. Przejazd 59. Epsztajn (Żyd} ulica 
Piotrkowska 2%. Szymański, ul. Przędzalnia- 


na. T3. 

"Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogotowia P, ©. K. 1 pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Letni — (ul. Piotrkoweka 99) — „Mi- 
lość w kwadracie”. 


KINA 


Corso — „Tredowata”* i „Panienka z poste 
restante". 


Mimo: „Rok 2000". 

Oświatowy - Słońce — „Zaledwie wczoraj 
„Cowboy-bohater*, 

Palate — „Sobowtór Jacka Mortimera" i 
„Ciotka Karola”. 

Przedwiośnie — „Dzieci szczęścia”, 

Rialto — „Kaprys milionera” 

Stylowy — „Dodek na frorcie", 


KOMUNIKATY 


Komitet Niesienia Pomocy Biednym 
Narodowcom, przy zarz. okr. Slr, Nar. W 
Łodzi, niniejszym zwraca się z gorącą 
prośbą do członków i sympatyków o la- 
skawą pomoc w naturze lub gotówce. O- 
figry na ten cel przyjmuję sekretariat Str. 
Nar. w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 


Wycieczka do Krakowa i Wieliczki, Ra- 
k Stow, Muzyczno - Śpiewacze 
jęk“ ul Zgierska 120, urządza Wy- 
cieczkę do Krakowa i Wieltczki w dniu 31 
lipea 1937 roku. Bliższych informacyj u- 
dziela w sekretariacie Towarzystwa p. Ra- 
yński Józef, codziennie od godz. 20 do 


21. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


„Hiszpania“ we własnej kieszeni, Mimo 
zaostrzonej kontrali, zagorzali zwolennicy 
komuny, działający w klasowych związ- 
kach, czy też PPS, w największej tajem- 
nicy zbierają datki na rzecz bolszewickiej 
Hiszpanii, przy czym zbiórki te odbywają 
się bądź to pod pretekstem pomocy dla 
strajkujących w innych działach przemy- 
slu robotników. bądź też pod groźbą, co 
zmusza robotników do milczenia. 

Ponieważ w tych warunkach kontrola 
nad zużywaniem zebranych sum jest moc- 
no niedostateczna, przeto rzecz zrozumia- 
ła, że „ideowi* kwestarze często, do wlas- 
nych Kieszeni chowają większość zebra” 
nych sum. Na tym ile nawet doszło do 
awantur, gdyż poszczególni działacze wy- 
i sobie publicznie grzeszki. 
związku z tym liczyć się należy z 
odpowiednią interwencją włtdz, która na- 
reszcie położy kres żerowaniu różnych 
ciemnych tivpów na kieszeniach robot- 
niczych. (x) 


Niepowodzenie OZN. Na Chojnach z i- 
nicjatywy przedafiwicieli władz (według 
sanacyjnego systemu nakazów z góry) 
zwołane zostało zebranie organizacyjne 
OZN. Próby zorganizowania OZN całko- 
wicie nie powiodly się, albowiem z powo* 
du zbyt szczuplega grona, zebranie nie od- 
bylo Mimo to zapowiedziano ponowne 
zebranie organizacyjne. (x) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Brak mięsa — następstwem spekulacji. 
Cech rzeźników wystąpił do starostwa z 
żądaniem podwyższenia cen na mięso i 
jego przetwory o 10%, uzasadniając swe 
żądanie, drożyzną żywca na targowiskach. 
Istotnie obecnie z powodu żniw podaż by- 
dla i trzody ogromne zmniejszyła się, w 
rosły ceny, ale przez 
ące podaż byla duża 
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i sprawa przekazana została Urzędowi 
Wojewódzkiemu, rzeźnicy częściowy z po- 
wodu niemożności nabycia dostatecznej 
ilości zwierząt rzeźnych i po odpowied- 
niej cenie, częściowo w celach spekulacyj 
nych ograniczają ubój, wskutek czego od- 
czuwa się brak mięsa, w szczególności 
wierzpowego. Również czynione są próby 
podwyższania cen. jednak wobec kontroli 
władz na razie próby te zawodzą. W dniach 
najbliższych ostatecznie ma być rożetrzy” 
gnięta sprawa podwyższenia cen na mię- 
so. (2) 


ZE ŚWIATA PRACY 


O umowę dla malarzy. Malarze wy- 
stąpili jeszcze przed 3 tygodniami z żą- 
daniem zawarcia umowy zbiorowej i ure- 
gulowania warunków pracy i płac. 

Odbyte dotychczas dwie konferencje do 
porozumienia nia doprowadziły. Po ostat- 
niej konferencji wyłoniono specjalną ko 
misję, która opracowala szczególowe po- 
prawki do projektu umowy zbiorowej. 

W dniu 22 bm. zwołana została ponow- 
ma konferencja na której ma ostatecznie 
być przyjęty zbiorowy uklad. Pracownicy 
zagrozili podjęciem strajku o ilehy roko- 
wania przedłużyły się. (x) 

Darmo chciał produkować. W żydow- 
skiej fabryce ozdób choinkowych (dętek 
szklanych tak zw. kugli) Sokołowa, przy 
ul. Rokicińskiej 43, wybuchl zatarg i od- 
byla się konferencja w Inspektoracie Pra- 
cy. Mianowicie pomysłowy fabrykant 
przyjmował młode kobiety do nauki bez- 
platnej. Uczennice zobowiązane byly praco- 
wać pewien okres bezplatnie. 

Mimo, że w wielu wypadkach już po 
2—3 tygodniach robotnice produkowały sa- 
modzielnie towar, pracowały jednak przez 
dluż czas bezpłatnie. 

Wyzyskiwane robotnice stanęły w o- 
obronie swych praw. Żyd fabrykant wo- 
bec groźby strajku ustąpil i zobowiązał 
się zaplącić różnice w płacach, jako też 
nieniszczone płace dla rzekomych uczen- 
nie. (x) 


Nieudała konferencja. Wczoraj u in- 
spektora pracy odbyla się konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla 
robotników wytwarzających drewniane 
posad: Va konferencji uzgodniono sze- 
reg punktów spornych ale do ostatecznej 
ugody nie doszlo. Następna konferencja 
odbędzie się 26 bm. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny, W dniu wczoraj- 
szym w labryce kapeluszy przy uł, Tar- 
gowej 2, wybuchł strajk rohotnie na od- 
dziale formiarni. Robotnice okupują mury 
domagając się podwyżki plac. Inspektor 
pracy zajął się likwidacją zatargu. 


Strajk u Eitingona trwa, Jak donosi- 
liśmy, na oddziale poriczoszniczo-rękawicz* 
niczym zakładów Eitinggana Irwa slrajk 
okupacyjny 740 robotników. Wobec tega, 
że rokowania bezpośrednie dò  porożu- 
mienia nie doprowadziły, inspektor pracy 
zwołał obustronną konferencję. 


JUDAICA 


Żydowska a jość. Na ul. Nowo- 
miejskiej auto należące do Żyda dr. Aron- 
sóna najechało na przechodnia 68-letniega 
Moszka Kawę, zreszią z winy samego po- 
szkodowanego. Ponieważ w tej dzielnicy 
skupiają się wyłącznie sami Żydzi, tlum 
na idok przewróconego przez auto 
swego wspólwyznawcy — w mgnieniu oka 
otoczył samochód i przybrał postawę a- 
gresywną, Dopiero widząc, że sprawcą 
najechania jest również Żyd, tłum zanie* 
chał samosądu. 

Powiadomiona o zajściu policja widząc 
zatarasowaną kompletnie uiicę i zatamo- 
wany ruch kołowy i tramwajowy, poczęła 
żydostwo rozpędzać, przy czym dwóch 
Żydów zostało potrąconych: jeden przez 
tramwaj a drugi przez dorożkę, nie pono- 
ch obrażeń. 
że gdyby w au- 
cie siedział Polak, nie uniknąłby on sa- 
mosądu z rąk rozjuszonej żydowskiej tłu- 
SZCZY, 


Żerują na naiwności ludzkiej. W cza- 
sie, gdy sezonowa emigracja masowo od- 
bywała się do Niemiec, żydowscy pośred- 
nicy pozostając na uslugach niemieckich 
agentów werbunkowych, naganiali robot- 
ników. zarabiając przy tym znaczne sumy. 

Po kilkuletniej przerwie emigracja se- 
zonowa wznowiona zosiała na minimalną 
akale do Łotwy, Francji, Belgii i innych 
krajów. 

Wykorzystali to spekulanci żydowscy, 
a ponieważ pośrednictwo odbywa się wy- 
łącznie przez biura i sami nawet agenci 
bezpośrednio robotników nie werbują. 
przeto oszuści wyłudzają znaczne nieraz 
kwoty, obiecując przydział na roboty, na 
co żądnego wplywu nie mają. Zarządzo- 
no obserwacje, a równocześnie wydane 20- 
staly ostrzeżenia i wyjaśnienia, że rekru- 
tacja w ogóle obecnie nie odbywa się, w 
żadnym zaś wypadku nie przez osoby pry“ 
watne. (x) 

Żydowskie ćwiczenia. Powszechnie 0- 
bowiązuje zakaz noszenia mundurów i 0- 
znak partyjnych, który przez władze skru* 
pulatnie przestrzegany jest o ile chodzi o 
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opozycyjne organizacje polskie. Żydzi na- 
tomiast paradują w mundurach i to w do- 
datku zaopatrzonych w dyetynkcje Ściśle 
wzorowane na wojskowych (oznaki na na- 
remiennikach. kolnierza itd). i 

W Łodzi, ze względu na spokój pu- 
bliczny Żydzi unikają paradowania w 
mundurach, natomiast w miejscowościach 
letniskowych żydowskich, jak Wiśniowej 
Górze, Poddębinie i in. widzieć można nie- 
tylko pojedyńczych „„wojaków* żydaw- 
skich w brązowych mundurach, ale odby- 
wają oni nawet zbiorowe ćwiczenia. (x) 


KRONIKA POLICYJNA 


Złodziejskie nieporozumienie. W polu 
przy ul. Generalskiej znaleziono motno 
pokłutego nożem w brzuch i piersi zawo- 
dowego zladzieja Romana Justyniaka, bez 
stałego miejsca zamieszkania.  Rannego 
odstawiona do szpitala. Justyniak nie 
wskazał sprawcy pokłócia. Jak atwierdzo- 
no, Justyniak poróżnił się z kompanami, 
których chciał oszukać przy podziale lu- 
pu z kradzieży i kamraci sprawili mu 
samosąd. Dochodzenie zarządzone przez 
policję z tej racji natrafia na trudności, 
gdyż sam poszkodowany nie chce ujaw- 
nić wspólników. (x) 


KRONIKA SPORTOWA 


KOLARSTWO 

W Łodzi odbędzie się w niedzielę drngynówy 
wyścig szosówy na dystansie 100 km, organizo- 
wany przez Łódzkie Towarzystwo  Kolarskie 
w ramach imprez jubileuszowych 50-lecia ietnie- 
ja towarzystwa. W wyścig tym obok wszyst- 
h czołowych szosowców lódzkich wezmą u- 
dział wszystkie zespoły reprezetacyjne czolo- 
wych klubóbw stolecznych. Narazie pewny jest 
udział drużyny Fortu Bema zespołu Syreny. 
której czołowym zawodnikiem jest znakomity 
Starzyński i drużyny reprezentacyjrej „spowino- 
waconego* z LKT, — Warszawskiego Towa- 
rzystwa Cyklistów. O ile więc Łódź nie bę- 
dzie terenem nowej niespodzianki ze strony 
warszawiaków, jak to mieliśmy dowód ostat- 
niej niedzieli, wyścig jubileuszowy ŁTK, otrzy- 
ma pierwszorzędne ramy konkurencyjne. 


LEKKA ATLETYKA 

Finał drnżynowych mistrzostw okregu lódz- 
dego, który miał się odbyć w nadchodzącą nie- 
dzielę, został z powodu panujących upałów przez 
tódzkie władze lekkoatletyczne odwołany i od- 
będzie się w terminie późniejszym. Odbędą sie 
one najprawdopodobniej we września, t zn. w 
czasie pozawakacyjnym. 

Treningi LKS odbywają się w czwarł! 
dego tygodnia na stadionie klubu pod 
nictwem p. Wacława Wróblewskiego. Prócz 
tego odbywać sie bedą ze wszystkimi człónka- 
mi sekcji lekkoatletycznej stale pogadarki o 
konieczności racjonalnej zaprawy i jej znacze- 
niu, 

Da trójboja kobiecego o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego zglosiła się tylko jedna zawodniczka. 
Brak zdintoresowania się tą iiaproza przez po- 
zostałe kluby okregu łódzkiegu daje dużo do 
myślenia, Łódzkie wladze lekkoatletyczne, chcą 
z lego wyciagnać jak najdalej idące wnióski 
oraz korsekwencje „Na marginesie tego należy 
zaznaczyć. że w okregu iódzkim jest czynnych 
przeszlo 40 lekkoatlciek klasy A i B, 

Mistrzostwo Łodzi w pięcioboju zdobył 
w niedzielę Rybak (Krusze - Ender), uzy- 
skując 2.50} pkt, W biegu na 3 km. z prze- 
szkodami zwyciężył Kurpesa (ŁKS) w do- 
brym czasie 0:57,6. 

Pięciobój mistrzostw Norwegii wygrał 
Bjarne Bryntenssen wynikiem 3325 punk- 
tów, Wynik ten jest nowym rekordem 
Norwegii. W biegu na 10 km. tytuł mi- 
ki zdobył Odd Rasdahl z czasem 


PIĘŚCIARSTWO 
Łódzkie wladze pięściarskie 
statnio ścisly kontakt z klubami 


za prof. Ranachowski. 

wladze bokserskie urządzać będą w 
ie zawody jarskie z  udzisiem 
miejscowych zawodników, uzupełniając _pro- 
gram ewentualnie pięściarzami łódzkimi, Poza 
tym przydzielory został dła Zglerza specjalny 
trener, który prowadzi już racjonalne treningi 
z tamtejszymi zawodnikami, wykazującymi d0- 
skonale postepy. Podobny kontakt zosi 
przez ŁOZB nawiązany w najbliższym czasie z 
klubami w Piotrkowie i Sieradzu, a po tym 
przyjdzie kolej na Tomaszów, Zduńską Wolę i 
in, Ma to, na celu większe spopularpzowanie 
sportu pięściarskiego na prowincji lódzkiej, 


Z KRAJU 
| 


„DOM BRATA ALBERTA" 


Komisja konserwatorska urzędu woje- 
wódzkiego w Krakowie uznała dom Braci 
Albertynów przy ul. Krakowskiej, w któ- 
rym żył i umarł świątobliwy Brat Albert 
(Chmielowski), za cenny zabytek ze stano- 
wiska kultury i historii miasta Krakowa. 
Budynek ten zóstał przez tę decyzję odda- 
ny od tej pory pod specjalną opiekę urzędu 
konserwalorskiego w Krakowie. 

Decyzja ta została przyjęta z żywą ra- 
dością przez społeczeństwo katolickie Kra- 
Kowa jako wstęp do realizacji muzeum 
Brata Alberta w tyri właśnie historycz- 
nym domu przy ul. Krakowskiej. Tam 
również skupiają się zaprojeklowane przez 
ks. kan. Weryńskiego „Koła przyjaciół 
Dzieła Brata Alberta", będące trwałym u- 
pamiętnieniem 50-lecia pracy albertyj- 
skiej. (KAP 


Poznań, św. 
Centrala "4451-4520 35-25: po god 


KRONIKA PABIANIC 


Staraniem sekcji žeň- 
avodowego w Pabia- 
w sobotę ub: 
wielkie 
zmroku 


Ognisko S. N. 
skiej Stronnictwa 
nicach urządzone zostalo 
w lasach pod Mogilnem wspólne 
ognisko. Z chwilą zapadnięcia 
unosić się poczęla wysoko ponad lasy i 
daleko widziana prosia smuga Ognia roz- 
palonego w szerokim  wawozie ogni- 
ska. Prócz przybyłych licznie z Pabianic 
oraz z Łodzi członków S. N. zgroma- 
dziło się wokoło ognia bardzo dużo tud- 
ności wiejskiej, pragnącej się tej niezwy- 
klej imprezie napatrzyć. Slowo wstępne 
wygłosiła kierowniczka kol. Michalaków- 
na, przedstawiając w pięknych słowach 
znaczenie tradycyjnego ogniska. Całość 
rozpoczęto odśpiewaniem „Hymnu Mło- 
dych". W dalszym ciągu koleżanki po- 
częty się popisywać bogatym programem, 
skladającym się z tańców, śpiewów, de- 
klamacyj, dialogów itd.  Przygrywała 
orkiestra pod kierownictwem kol B: 
jacha, Licznie zebrani nie szczędzili ko- 
leżankom licznych oklasków i braw. 


Dlaczego n Żydów? We wtorek uh. 
około południa na targu na pl. gen. Dą- 
browskiego zaobserwować było można 
bardzo przykry obraz, jak  pewion 
sierżant sztabowy W. P., którego nazwi- 
ska nie udało się nam jeszcze ustalić, no- 
szący na piersiach szereg odznaczeń, w 
towarzystwie pewnej kobiety i dziew- 
czynki, prawdopodobnie żony i córeczki, 
kupował u jednego Żyda kalafiory, a u 
drugiego pomidory w wiekszej ilości. 
Na zwróconą uwagę, owa pani oświad- 
czyła: „Mogę kupować, gdzie mnie się 
podoba i gdzie taniej". Sierżant zaś ru- 
mieni? się jak burak, lecz zapomniał już 
zapewne o jego towarzyszu broni, zamor- 
dówanym przez Żydów wachmistrzu Bu- 
jaku. W tym samym czasie kupowała 
przy straganie żydowskim p. Jurkówna 
Sabina, ul. Kopernika 25. 


Odroczenie drugiej konferencji mi- 
strzów rzeźnickich z czeladnikami, W po- 
niedziałek ub. po południu odbyła się 
druga z kolei konferencja pomiędzy mi- 
strzami rzeżniczymi, zrzeszonymi w Ce- 
chu Rzeźnicza - Wędlinarskim, a czelad- 
nikami, w obecności Inspektora Pracy p. 
Szymańskiego. Po blisko dwugodzinnym 
wypowiedzeniu się stron, konferencja ta 
nie dała żadnego rezultatu. Delegaci 
Cechu Rzeźniczo - Wędlinarskiego wnie- 
éli o odłożenie sprawy umowy zbiorowej 
do października rb, motywując to obec- 
ną nieodpowiednią koniuńkturą w zawo- 
dzie rzeźniczym. 


Szeregi bezrobotnych zaczynają się po- 
większać. Z dniem 31 lipca rb. upływa 
cziernastodniowe wypowiedzenie robotni- 
kom pracy, zatrudniońym w tkalni me- 
chanicznej Hermanna Fausta, Wypowies* 
dzenie otrzymali również | majstrowie,. 
podmajstrowie i personel hiurowy tej fir- 
my. Wszystko przemawia za tym, że 
yka ta bedzie na pewien czas unieru- 
ona. Powodem tego są sprawy 
spadkowe pomiędzy spadkobiercami po 
zmarłym Hermannie Fauście. 


Przykre zaduchy na ul, Pięknej. Uli- 
ca Piękna, która już z samej nazwy bio- 
rąc powinna być piękna, czysta i schlud- 
na, pozostawia zawsze coś do życzenia, 
W czasie zimy byly tam straszne błota 
nie do przebycia, a obecnie w czasie upa- 
łów nad odcinkiem tej ulicy od nr 11 
da 15 z pozostających bajorków w rowie 
ścickowym unosi się straszna nie do znie- 
sienia woń. Czaś najwyższy, ażeby uli- 
cą tę o takiej nazwie doprowadzić do 
calkowitego porządku. 


KRONIKA ŁASKU 


Nagły zgon żebraczki. Dnia 19 bm. w 
godzinach popoludniowych we wsi Kora- 
ble gm. Szczerców, idąca przez wieś 80-let- 
nia żebraczką Katarzyna Drzazgowa po- 
chodząca z Kurowa gm. Dąbrowa - Ru- 
siecka, nagle zasłabła i po chwili krótkiej 
zmarła, Przyczyną śmierci staruszki praw- 
dopodobnie było wycieńczenie. 


Pożar. W nocy na 20 bm. we wsi Nowa 
Woła gm. Dąbrowa - Rusiecka z niewia- 
domych przyczyn w zagrodzie należącej do 
Józefa Jaworskiego i Józefa Kulasa, po- 
wstał pożar, który strawił dom mieszkal- 
ny, 2 obory, 2 stodoły z tegorocznym zbio- 
rem, oraz różne narzędzia rolnicze. Straty 
ogólnie wynoszą ponad 3.000 zł. W celu u- 
stalenia pri ny pożaru, dochodzenie 
prowadzi policja w Ruścu, 


Żydowskimi oknami kaleczy się głowy. 
W czysto żydowskiej dzielnicy tj. przy ul. 
Żeromskiego w Łasku, cshodniki są prze- 
ciętnej szerokości 1 metr, niedosyć że 
chodniki są tak wąskie ża zalodwie dwie 
osoby mogą się minąć, to jeszcze Żydzi w 
swych parterowych domach gdzie urzą- 
dzenia otwierania okien są nazewnątrz, 
otwierają je co wręcz uniemożliwia prze- 
chodzenie, oraz powoduje rozbijania 80- 
bie głów przechodniom, o żydowskie okna * 
Czas by zajęły się tą sprawą odpowiednie 
wladze, 


Kupuj tylko u rodaka — 
buduj Polskę dla Polaka ! 


Marcin 10. P, K. O, gom kępa Sra 40-72. 14-76, 
le. 19 oraz w ięta: 40-72. 14-1 -07. 
Redsktor odpowiedzisiny Andrzej Trells z Pornani a wia Jorinaa pY 


Za wiadomości i artykuly z m. 


Łodzi odpowiada Wiadystew Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia | rekl.my: Antoni 


„Leśniewicz « ero) 


pz 
dostarozemie plems. a abonenci nie mają przws domagania 


Strona 8 


ORĘDOWNIK, piątek: 


E 


dnia lipca 1937 


Numer 168 


Dla sklepów rab: 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
welny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1 W z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


E DOMY - PARCELE >| 


Domek 
kupie pod, wiaśoiciała za gotówkę 
lo 


kolo Poznania, Zzłoszenia Szwa- 
cher, Śwarcedi ; Marcin 16. 
zd 


. Domek 
z ogródkiem sprzedam. cena 1200 
zlotych. Węclawiak Jan, Nekla, 
powiat środa. 1126 


3 Dom 
$ pokoje i morga ogrodu zaraz 
panlo na spreda, z Matysiak, 
Poznań-Staroleka Wielka 30. 
zd 10 50 


Dom 
z ogrodem sprzedam, 4 ubikacje. 
Urbanowski. Luboń. Spadzista 5. 


zd 10 976 
Sprzedam 5 
6 mórg ziemi żytniej. okolica 
Ostroróg, pow. Szamotuły. cera 
pędtug, ugody. Oferty Orodownik, 
oznań_zd 11 119 


cy się na 

5000, zt. Właściciel 

Opalenica, ui., Sien 
2 


nowotudowany „ niewy] 
ruchliwym położeniu, 


kończony, 
7 ez diug 
gotówka tanio sprzedam, powód 


wyjazd, Adres Oredownik,  Po- 
znań zd 11 201 „l 


-< Domek 
kupie, cena do 3 tysiecy. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 11054 


Dom 


wilk 
pint TA a sę 
wplacę 8—10 tysięcy, Oferty Ore- 
downik Poznań KU 11175 


Kamienicę 
składem. 8 ubikacyj, nowa. 
na od stempla 13 200. 0! 
elektryka, sprzeda  Wlady 
Kleiber. Mosina, zdi 


Willę 
Mosina, centrum. komfortem, 6 
pokoi. lazienka, wodociag. ogród, 
elektryka, wplata ugoda. sprzed 
Kleiber. Mosina: 


Dom 
nowy f ubikacyj. chlew. pralnie 
ogród, wolny od stempla — 4 700 
sprzeda Wladyslaw Kleiber, Mo- 


sina zd LI 
Dom 

nowy amortyzacyjny w Poznaniu 

kupie, wplace 6 

wła 


ogrodem, $ 
Zaloszenia. Doktore 
Dabrowskiego 62 — 
Ks. Kegla 1 


2 "IENIĄDZ 


1 000,— 


pożyczki. dam dzienne ntrzyma- 
nie. pokój, pelna gwarancje. 
Oferty Orędownik, Poznań 


zd 11294 
EEr in me 
E: OŻENKI | 
Kawaler 
30, sredniego wzrostu. 
2000, szuka stosownej ce- 


lem objęcia 


TZ 
Orędownik. 


tii, 
„Ofert 
11108077 


Kolejarz 
czterdziestosiedmioletni wdowiec, 
wlasciciel domu, poślubi sympa- 


tyczni, , samotna, zdecydowaną, 
posiadająca przynajmniej 5 
gotówki, Oforty (fotografia) Ore- 


downik Poznań zd11 1 


Panna 


lat 26, posiadająca 80 morgowe 
zospodarstwo, szuka meža go- 
tówka 5000— spłacenia rodziny. 
Oferty Orędownik; Poznań 
z 11 218 
E SPRZEDAŻE | 
Magle 


udoskonalonej konstrukcji poleca 
fabryka Bolesława Kapczyńskie: 
go. Łódź Podrzecznu 33. Bgz, 


-|raz tanio oddam. Ratajczyk. 
znań. Skarbowa 18. 


ogrodem okolicy Poznania lis, 
forie, kupie natychmiast, | 


„| ork. 


wWalizy, 
Torebki, 


| - Nesese: 
Parasole «Taal, 
Pi 

'ZySZ, 
Szkol: 11. 
BRB 14-5-2562 


Skład 


kolonialny przy , Górnej Wildzie, 
dobra egzystencją, towarem. ma- 
glem. mieszkaniem korzystnie 
sprzedam. Adres Orędownik Po- 
znań zd 10 615 


Kolonialkę 
gotówkowa, zaprowadzona. poło. 
żenie bezkonkurencyjne. wygodne 
mieszkanie, tania 
rzystni 


lzierżawa. ko- 
sprzedam. Adres wskaże 
Oredownik. Poznan zd 10969 


Sypialnie p 4 

gabinety. kuchnie, naj- 

kszy wybór, najniższe cen, 

ala Mebli“, Poznań, Wroclaw- 

a 38.Dogodne warunki spłaty, 
P 28 646-56,180 


Kolonialkę 
delikatesowg mieszkaniem, tow: 
rem, magiel Dez konkurencii z 
E 


d io 


52 


kowa, najruchliwsza ulica, ce 
trum Poznania, korzystnie sp 
dam. Adres, wskaże Orędowni 
Poznań zd 11 097 


Garnitur 
parowy 60 cal. dobrym stanie 
sprzedam. Roman Przybylski, — 
Damasiawek, pow. Wągrowiec. 
zd 11.676 


Inwalida 
a bezdzietny. może nabyć 
pokojem mieszkalnym. obje 


Poznań. Generala Pra 
0 12 — 10, zd 110 
Duży 
wybór gospodarstw, domów. 
-|dzierżaw. korzystne warunki, — 
, Znaczek odpowiedź. Husiar. 
vi sto, pow. Jarocin, Pozna 
Ska 16. nati 
Kolonialkę 


tel. 157 - 60 


Dla sklepów rabaty, 


Restauracje 


GEA 


a 5 
` za 
Ę 
Okazja! p Wyuczam m Egzystencja 
własnym  urządze-|kroju szycia, modelowania sukien, e : z 
„aieście 4000 |plaszczy. kostiumów. bielizny, na Sklad pieczywa mieszkaniem, re- 
mie Gw odstąpię Dowód ob- | doi nych , warunki h. di za AE: PAD A, 
jecie posady, objęcie wedlug n niejscowyc! zertruda APR tyki z N 
is. Weknze Oredownik, Boznas|Wolnikona. ruk,, a; | Poman. Wielkie Garbary 68—24, 
nd 11 236 towice, Pi n46 002. zd 10821 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Kolonialkę 


na przedmieściu Poznania tanio 


sprzedam, Adres Oredownik. Po-|3 


znań zd 10 019 

y Piekarnie > 
pelny iegu _ natychmiast 
edam cena 9 000 zl. , POwóć 
azd. Adres wskaże Oredow- 
Poznań zd 11 049 


57 


mórg, zabudowania 
kolonialk: 


w 
si 


wyj 
nik. 


mürgwane: 
3000. Zoa- 
Husiar. Nowe- 
n 47 116 


miasto. 


Uwaga 
187 mórg. zabudowan 
ne, inwentarzem ži 


em. 


. Cen; 
000, wplaty, 18000. Znaczek od- 
wiedź. Husiar. Nowemiasto. 


n47117 


2 
morgi, budynki murowane. bez 
długu 4000. Znaczek odpowiedź. 
Husiar, Nowemiasto, pow. Jaro- 
cin- Poznanska 16, AT 


Kolonialkę | 
towarem, maglom. ruchliwej uli. 
z sprzódam: eena W00. Powód 

yjazd za granicę. Adres re- 
jdownik, Poznań _ zd 11 131 


Skład 
spożywczy, narożnikowy, mieszka- 
niema. śródmieście. rynek, magla, 
okazyjnie sprzedam. Adres wsl 
że Oredownik, Poznań zd 11203 


Restaurację 
Mosina. , pełnym biegu. wyszyn- 
em, mieszkaniem. powód wy- 
jazd, 1300 sprzeda Włądysław 
Kleiber. Mosina. Budzyńska 8. 

zd 11 170 


Gościniec 


skład kolonialny. sala. 4 morgi — 


sprzedany lub zamienie na zospo- 
darke. Walkowski, Grzebienisko. 
zd 11 16 


zabudowaniami. 5, morgowym o- 
grodem, część obsadzona drze- 
wami 

sprzedam. 

wo, Rejt 


7 i okazyjnie 
|. -*Nzymaski, Zahiko. 
a 12, za 11145 
Rzeżnictwo 


zaprowadzone. powiatowe miasto 


towarem. nrządzeniem. mięszka-| 

niem, pokój kuchnia. wydz 

wie. pbięcie 500 zł. ` Adres Orę- 
Poznań 11 086 


-|sprzedam. Drier 


ed, urzydzew e Obie: 
Oferty Oredownik 
950 


e 4 500. 
Poznań zd 9 


OGÓLNOPOLSKIE 


Piątek, 23 lipca 
6.15 audycje poranne; 11,57 sy- 
gnal czasu: 12,03 dziennik po- 
ludniowy: 12,15 skrzynka rolnicza 
12.25 koncert malej ork, P, R. 
1646 wiadomości gospodarcze 
16.00 rozmowa z cho! y 
fana Stuglika (ze Lwowa); 


recital fortepianowy Jaknba Ka- 
leckiego (ze Lwowa): 16.45 z wy 
kiej -— reportaż: t 


koncert ork. Adama Furmańsk| 
go i Cząplarskiego; 17.50 m 
wy — pogadanka: 18.06 pogadan- 
a konkursowa: 1810 orkiestra 
Alberta Sandlera i baryton Ka- 
rol Schmitt-Walter — płyty: 18.50 
pogadanka aktualna; 19.00 symfo. 
nia Beethovena — II audycja — 
plyty; 19.35 pieśni Beethovena (w. 
wyk, "Tadeusza Taczaja: 19.50) 
wiadomości sportowe: 20.00 wi 
czór u Kalmana, Wykonawcy; 
i_ chór Poznańskiej 
Ja Kowalika, 


Xenia Grey — sopran i Stanisław 
Roy — tenor (z Poznania); w 
przerwie ok. 20.4 wie- 


czorny È pogi aktualna: 
21,45 „Poetka gór" (Maryla Wol- 
ska) — kwadrans poetycki w o-| 
racowaniu Stanisława Wasy- 
ewskiego (z Poznania); 22.00 kon- 
cert w wyk. Irony Piszczkówny 
— sopran i kameralnego zespołu 
krakowskiego Tow. Muzycznego 
pod dyr. Franciszka Nierychły (z 
Krakowa); 22.50 ostatnie wiado- 
mości. 


„Warszawa — TI 13,00 „Ryszard 
Wagner: „drystan i Tzoldi 
akt EIT iw wyk. artystów i orkiee 
stry agnerowskiej _ Opery w 
Bayreuth pod dyr. Karola El- 
mendorffa — plyty: 13,55 myzy- 
ka lekka — płyty: 15,00 pracą w 
ogródka — pogawędką gospodar- 


d|ska; 16,15 koncert solistów. Wy- 


konawcy; Stefania Feltene (for- 
tepian) I Edward Radwan - Gaw- 
kowski (tenor); 22,00 wiadomo- 
ści sportowe; 22,05 
ka; 23,00 „Bo nas 


18% r. n 
Obrączki | 
najtaniej 
8 onek. bil a. W ronieckiej: 
t nel 3 jej. 
ary Rynek Ul, g 


Ug.OSZENIA 


Wi. Perzyńskiego — re 
25,15 muzyka tanei 


1-lamowy milimetr lub jego miejsce ki 


Cafe - Club", 
Kataszka i Karasińsi 
Toruń — 12,16 w 
spodąrcze: 13,00 muzyka popular- 
na — płyty; 15,00 melodia za me- 
lodia — plyty; 15,40 wiadomości 
z 18,00 Grunwald — 
(15 same menuety pły- 
adomośc) sportowe z 
19,00 syfonia Beetho- 
vena — plyty (x Warszawy); 23,00 
tańce i piosenki (plyta za płyta). 


Lwów — 12,15 R. Friml: Dwa 
duety z opt! ose Mari 12,20 
komunikat lwow Izby Rol- 
niczej: 13,5 muzyka lekka z plyt 
14,35 iroche pieni troche sło! 

Hanny, Ožogow 
waly" oraz pio- 
senki, wierszyki i płyty wybrane 
przez dzieci; 14,66 gielda lwow 
ska; 16,00 z oper, włoskich —| 
płyty; 15,36 
ści bieżące: 1 
yozny; 18, 
ludowa — ply 
wróżb 


lwowskie wiadomo- 
00 informator tu- 


muzyka taneczna z dancingu „Ca-| 
fe - Club” w Warszawie; 24,00 
koncert. 


Katowice, — 12.16 wskazówki 
dla rolników: 13.00 koncert ży- 
czeń; 18.16 fragmenty zop, „Oy: 


rulik Sewilski* G. Rossi'ego 

płyty; 16.30 poradnik sporiaw 

isad jak spędzić świeto?: 15.43 
i 18.00 skre. 


Szalkiew 
1846 wiadomości s 
19.00 symfonia 


20W 
ortowe lokal 
eethovena —! 


Kraków — 13.55 popularny kon- 
cert symfoniczny — płyty; 16.05] 
przewodnik turystyczny: 15,10 
audycja dla dzieci: „Moja pani, 
moja pani, wierszyki Ireny 
Szczepańskiej w w 

skrzynka dla, dzieci 


jeci, oraz 
0 chwila 


walca w wyk. ork. Ri 
plyty: 15.40 lokalne w 
gospodarcze (giełd. 
ka ogólna; 18.15 

wyk. Heleny Hrabi- 


Rita — 
„adomości 
00 skrzyn- 


M E 10. MAJĄTKI 


- |jowym , mieszkaniem komfort, 


II audycja (plyty z Warszawy). s; 


obry Ta 150 
sencja Orędown 
agi 


Szamotu: 


Gospodarstwa 
różne sprzedaje i wydzierżawiam 
lod 50 mórg. Szotek, Poznań Świ 
ty Wojciech 31 — 15. zdii1ń 


Prywatne 
GI pszennej przy Wrześni. bez 
ai yy a Ro wo 
ty 6000. Szymala, Września, A 
lostawska zd 10752 


g trykotarską 7 
kow: Nr. 5 kupię, lerty 
(Oredownik, Poznań zd 11 101 


Gospodarstwo 


1—10 mórg suchej okolicy kupie. 

platy 2060. reszte według ugo- 

dy. Oferty Orędownik, Poznań 
za T1 0ł5 

| €2 LOKALE | 
Skład 

kolonialny, urządzeniem. 2 poko- 


spiesznie tanio 500 zl. Zborów: 
Poznań, Półwiejska 58 — 15. 
zd 11 068 


Dzierżawa 
|200 mórz peine diwar biako Po-| 
znania zaraz do objęcia. Zglosze- 
nia Oredownik, Poznan zd 10 859 


Dzierżawa 


50, mórg 4009 ze niwami gd za- 
raz, Szotek, Poznań, Swi 
Wojciech 81 — 1; zd TEM 


Dzierżawa 
inwentarzem żywym. 
15 centnara morgi 

100. Znaczek odpowiedź. 

i n47 120 


75 mórg. 
martwym 
objęcie 5 
|Husiar, Nowemiasto. 


Piekarnia 
do wydzierżawienia gd zaraz. — 
iy Oredownik, Pozna: 
SE, Or ad 11 128 


waj (z Katowic): 18.45 lokalne 
wiadomości sportowe; 19.00 sym- 
fonie Beethovena — IT audyt 
(płyty z Warszewy): 25.00 z War- 
szawy II: „Bo nas zabiję” — hu- 
moreska; 23.15 z Warszawy I 
muzyka taneczna z dancingu „0a 
fe-Olub", 


Łódź — 13,55 koncert poludnio- 
wy — muzyka popularna — pły- 
ty): 


16,05 muzyka salonowa 
15,42 lódzkie wiadomości. 
18,00 pogadanka — M: 
teorii i praktyce 
18,16 pieśni | aria w wsk. Hele 
i-Szałkiewiczo: 


(zj 


Spo: 
fonie Beet-) 


JI audycji: 
; 29,00 muzyka tanecz- 


k. M. z Drezn 
cert życzeń. 
1. Koncert or- 


furt. Wesołe melodia. 
deń. Austriackie melodie” 
r. 


v m 
Praga. 
nej. 
flam, Koncert 
Cortot. Pa- 
ymf, 


ria PTT. Koncert 
haga. Koncert sym(. 
peszt. M. cygańska. 

JM Sztokholm, 


>, Koncert mu- 
zyki czeski Budapeszt 
M. saionowa, 22,30 Wrocław. M 
taneczna. 

23,00 Luksemburg. M. taneczna 
(do 1.00). R. Paris. Koncert symf. 


(do 0.45). 
2 Frankfurt j 


Sztutgart, 


w|Koncert symf. z udzialem soli- 


Znak oferty naprzy 


klad: z 19924, n 2745, d 1790 


í t d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, 


w soboty i dui przedświą- 


teczne przyjmuje gię do godz. 945 


ELIKSIR:PROSZEKiPASTA: 
_„— DO Z 


EBÓW i 


ng 461569 , 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Rzeźnictwo 


oddzierżawię przepisowe s urzą- 
> tanio, z 
powodu chorej żony. Oferty Ore- 


dzeniem przy Poznaniu, 


downik, Poznań zd i1 106 


Skład 


kolonialny prowincja 
prim. 


Rynek 


czeni, Oferty 
z: 


330 
buraczanych, inwentarzami. èni- 
ladne zabudowania, wła- 
22 000, 
Pocztowa 
zd 11 217 


mi 
ściciela, bez długu, obi 
Kostet, o Poznań, Po 


Dzierżawa 
{5 mórg pszennej kompletne pel- 
ne dobre żniwo_przejęcie_3.000— | 
Kwiatkowski, oznań, Działyń. 
skich 10, m. 6. gd 112 


40 mórg kupilem wyjeżdżając na 
chmiast wydzierżąwie. . objacie 
żniw, inwentarzy, akolo 8.000. — 

'oznafńi Pocztowa 


se |imie Teofila" Figla, 


plyty zjol 


-|Bardzo dobre referencje, 


Dom Zleceń*, 
5, zd 11 267 


¢ Poszukuję 
dzierżawy oberży lub składn ko- 
lonialnego we wsi kościelnej przy 
trakcie ruchliwym. Oferty Orę- 
downik, Poznańzd 11 269 


Dzierżawę 
150, mórg pirine ter iast 
o Poznati jez twa. 
Oferty Oredowniks Poznań | 


oznań 


22, ZGUBY 


Zgubiono 

e na broń wyd. przez 

Starostwo Grodzkie Łódzkie na 

Wolezańska 
n 47032 


g 23, RƏZMAITE | 


Opakowania 
torebki. wszelkie druki. pa 
tanio. | Załachowski i 3 
druk. Poznań, Grudnia b. 0 

de 23 433 


Pończochy 
skarpetki kupisz dobrze 
tylko w firmi 
znan. Stary Rynek 6 (weiécie 
Wiankowej. d 23 704. 


E 26 JZUKA POSADY | 


Vzloszenia do 30 słów dla poszu- 

kujacych posady w tej „rubryce 

iczamy po jednej trzeciej cenie 
robnych. 


zezwolenie 


szybka 


1 tani 
ie oz ktaftowlis "Po 
yı 


kaucji złoże z 


a egzystencja, objęcie 1.500, 
dzierżawa 45, Pośrednicy wyklut 

Oredownik, Poznań 
d 11 186 


Fryzjerka x 
zaraz na st. trze Ą fi, 
Pradzynskiego 48. zde 10 090i 


Pomocnik 
fryzjerski z kartą rzemieślniczą 
na stale potrzebny zaraz, Kazi 
mierz Rychlik, Kożmin, pow. 
Krotoszyn, ul. Klasztorna, 

20.10 964 


Poszukujemy 
znufanej o pana (zawód i miejsce 
zamieszkania obojętne) "któremu 
Ba miejscu urządzimy samodziel- 
na rejonowa skladnice wysyłko- 
wa Tr składu. 
ny dochód zł 580,— 
paa 
S7. 


n289" d. „Adema” 
Klagenfurt Austria, 
Pg 28 786/1-20,50/60 


budowl: Simar lod: 
budowlan: i meblowy młodszy 
gotrzebngć Adres Oredownik, Po- 
zna zd 11 080 


Czeladnik 


krawiecki potrzebny od zaraz. — 
. Stysiak, mistrz krawiecki, 
Mosina, Rynek 16. ng 41136 


Murarz 
samodzielny. sumienny. 


Średnim 


wieku. zaraz potrzebny do róż- 
nych prac. ewentualnie z, przed- 
Oterty Kurier Pomań- 


dg 11 070-71 
Praktykant 


zospodarczy, kilka klas simn: 
zjalnych. pościel wlasna, . pt 
trzebny zaraz, Majątek Brącisze- 
wo. poczta Gniezno. 11 138 


Starsza 
pani z gotówką 150 złotych otrzy: 
ma zaraz dobra posade, Żgłosze- 
nia Orędownik, Poznań 

nd 11.234 


Ogrodnik 


kawaler. z dobrymi referencjami 
potrzebny zaraz, — Restauracja 
Rzeżni Miejskiej. Poznań. Gocho- 
we Łąki 9. zd 11 166 


Kto z firmy Colombus, Poznań 
Wroclawska 15 


Rowery 
kupuje, ten się nie oszukuje. 
à 28098 


Nasze atuty rądioaparaty 


12 


złotych miesięczni 


Pożyczki 
Państwowe 
100 


29. RO%R/WRA. 


za 100 


Racdiomochanika 


robotnik; 
„głoszenia Marcin 
numer 
Serdeczna prośba! 25 


iców w po- 


Młodszy 


kaucji bankowej złóżę za posadę 
xoźnego, inkasenta, magazyniera. 
Oferty 


|Orędownik, Poznań zd Ii 


OLNE MIEJSC. p | 


Domokrążni 
potrzebni po wsiach, Pokypna 
nowość codziennego użytku. Zaro- 
bek 10— dziennie, Zgłoszenia: — 


stów. 


tuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
inajwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde dalsze ałowo 10 groszy. 
od ostatniej strony, 1-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego 
wydania przyjmujemy do godziny 10.30. a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano. Ogi 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłos: 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłata gotówka z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 
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ul. Kopernika 22 
Telefon 172-07 


Oddział wewnętrzny i chirurg 
Szczepienie psów i koni, Strzy 
żenie psów 1 koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni,nitowanie kos 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 1 od 3—6. n 46 659 


edakcyjnej (+łamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
wypadku 20% nadwyżk. 
oszenia z poza Wielkopolski 


i. Ogłoszenia do bieżacego 


przyjmujemy do wydań bieżących 
zenia, adm: 


dmietracja nie odpowiada 


27) $ 

Uchyliła drzwi. Ujrzawszy znajo- 
mą twarz w mundurze żołnierskim aż 
krzyknęła z radości: 

— Piotruś! 

— Natasza! 

Okrzyki ich mieszały się razem, oba 
nabrzmiałe radością i szczerą uciechą, 
szczęśliwe. Nie zastanawiając się nad 
tym, co robi, rzuciła się Natasza na 
szyję nowoprzybyłemu, ucałowała go 
w oba policzki. Nawet nie spojrzawszy 
na zdumioną, rozradowaną twarz 
chłopaka, pobiegła w głąb mieszkania, 
Wpadłszy do pokoiku w którym sie- 
dział Bukow «© żoną, krzyknęła: 

— Piotruś przyjechał! Piotruś! 

Krzyknąwszy to, znikla za drzwia- 
mi swego pokoiku. Bukowie nawet nie 
zdążyli zwrócić uwagi na jej dziwne 
zachowanie i wypieki, jakie miała na 
twarzy, tak ich poruszyła wiadomość 
o przyjeździe syna. Ruszyli szparko 
ku drzwiom; nim jednak postąpili kil- 
ka kroków, u progu ukazał się śmi- 
gly, barczysty, prosty jak sosna żoł- 
nierz i, tupnąwszy zamaszyście obca- 
sami, zasalutował służbiście i wyprę- 
żony jak struna zameldował: 

— Wasze wysokorodie! Młodszy 
unteroficer Piotr Bukow z litewskiego 
pułku grenadierów melduje posłusznie 
swój przyjazd na uriop... 

Wyrecytowawszy to jednym tchem, 
nim się obejrzeli rzucił czapkę na łóż- 
ko, szyneł i tornister w Kat i rymnąt 
do nóg rodzicieli, całując ich ręce. Ści- 
Za go czule, płacząc uiemal z rado- 
sci. 
Wreszcie opanowali wzruszenie i 
zaspokoili pierwszą radość po długim 
niewidzeniu się. 

— Ale pokaż no się Pietrek, jak ty 
wyglądasz? Toż to pół roku minęło, 
jak z bicza trzasł — śmiał się uszczę- 
śliwiony Bukow. 

Pod powałę wyrosła zgrabna, zwa- 
lista postać chłopaka. Krzepki w so- 
bie, mocny, twarz miał jak krew z 
mlekiem zdrową, roześmianą. 

— Ho, ho, ho! Co widzę?! Awan- 
sowałeś znowu! Czemże ty teraz je- 
steś? Co? Młodszym unteroficerem? 
No, patrzcie, patrzciel To ja stary te- 
raz na baczność przed tobą muszę, 
aaa? No, cóż robić! 

Stary śmiejąc się od ucha do ucha 
zerwał się z kanapy, pokazywał się 
służbiście, jak to on na baczność przed 
rodzonym synem stawać musi. Prze- 
komarzali się tak czas jakiś, choć 
Piotr rozglądał się niespokojnie po 
izbie, zerkając ku drzwiom wiodącym 
do pokoju Nataszy. Wreszcie zapytał: 

— A gdzie to ojcze, Natasza? Otwar- 
ła mi drzwi, przywitała się i tyle ją 
Widziałem. Gdzie ona? 

— Czy ja wiem? — zastanowił się 
Bukow, — Żono, nie wiesz co robi Na- 
tasza? 

— A co ma robić? Jest u siebie w 
pokoju. Przecież widziałeś jak tam 
weszła! — gderała na niego dobrotli- 
wie — Nataszo, ej Nataszo! Dlaczego 
nie przyjdziesz do nas, Piotruś płacze... 

— Zaraz przyjdę, mamo! Piotru- 
siowi chusteczkę dajcie, niech łzy obe- 
trze... 

Po chwili istotnie weszła do poko- 
ju. Z jej wejściem w izbie zaległa ci- 
sza. Bukow uśmiechał się pod nosem, 
żona jego z podziwem kręciła głową, 
a Piotr oczy i usta rozwarł ze zdumie- 
nia, nie mogąc wyrzec ani słowa. 

— Jakaś ty piękna, Nataszo! — wy- 
krztusił wreszcie — takom cię zawsze 
w snach widywał.., 

— W snach? — zaśmiał się Bukow 
i mrugnął znacząco do Nataszy. 

Dziewczyna poczerwieniała jak pi- 
wonia i chcąc odwrócić od tego tema- 
tu uwagę, zapytała kokieteryjnie: 

— A sukienka jak ci się podoba 
Pietrku? 

— Śliczna jest — odparł z zachwy- 
tem — wiesz, że nie potrafię zachwy- 
cać się wieje i mówić o swoich uczu... 
o swoich wrażeniach — poprawił się 
— ale jesteś śliczna, cudowna. .2 


NAPISAŁ 


Roześmiała się głośno, Wiedziała, 
że ładnie wygląda. Suknia z różowe- 
go perkaliku, taniutka, ale gustowna, 
podnosiła, urok jej dziewczęcej posta- 
ci, podkreślając smukłość i zgrabność 
figury i podnosząc jeszcze jej wiośnia- 
ną urodę. Czarne oczy gorzały w jej 
zaróżowionej twarzyczce jak gwiazdy 
w noc bezksiężycową, paląc Piotra 
podświadomie swym żarem. Uśmie- 
chała się do niego promiennie, słone- 
cznie, ukazując wspaniałą biel rów- 
niutkich jak perełki ząbków. Nie zęby 
jednak Piotr widział, jeno ślicznie wy- 
krojone -arminowe usta, 

Natasza snać zrozumiała te jego u- 
kryte n yśli, bo zapłoniła się jak róża 
i żywo zaczęła coś mówić, zachęcając 
Piotra, by opowiedział coś niecoś o 
swych wojennych przygodach. 

— At, i mówić nie ma o czym! — 
machnął Piotr ręką. — Grzmocą nas 
tak, aż skóra trzeszczy i ciarki po czło- 
wieku przechodzą... Gdzie się ruszy- 
my, dostajemy lańie. Każda potyczka 
niemal, każda walka o ile wogóle do 
niej dochodzi kończą się porażkami 
Aż ręce człowiekowi opadają... 

— Jakto?! To my przegrywamy? 
— zdumiał Bukow, otwierając szeroko 
oczy. 


A co? Może wygrywamy?! — za- 
śmiał się sztucznie Piotr, — Front nasz 
łamie się co chwila, gruchoce, wygina, 
pęka i cofa, a my klniemy, na czym 
świat stoi... 

— Ale przecież gazety... — prze- 
rwał Bukow wciąż jeszcze nie mogąc 
Wyjść ze zdumienia. 

— Co, gazety? — sarknął Si 

— No, piszą, że zwyciężamy, że bi- 
jemy Niemców. że nasza armia jest w 
doskonałej formie, pełna bojowego du- 
cha, a generałowie najlepsi.. 

— Tere fere, ojcze... machnął 
Piotr ręką. — Gazety tak piszą, bo tak 
im sztab główny każe. Ale tym nie 
zamalują prawdy. Klęska po klęsce, 
oto nasz bilans. Żołnierze zdziesiątko- 


wani, zrozpaczeni, pozbawieni zupeł- 
nie ducha... 
— Ale dlaczego Piotrusiu? Dlacze- 


go? — wtrąciła się Natasza do rozmo- 
wy. — Przecież, jak jechałeś na front, 
pełen byłeś najlepszej myśli... 

— Dlaczego? Ot, to właśnie, dla- 
czego — zaśmiał się szyderczo. Po- 
wiem wam dlaczego. Przed tygodniem 
otrzymaliśmy z naszych fabryk świeży 
transport amunicji dla pułku artylerii. 
Radość panowała ogromna Wśród nas, 
bo szły już ostatnie naboje, a Niemcy 
ostro atakowali. „Teraz damy im bo- 
bu", — mówiliśmy. „Zmykać będą, 
gdzie pieprz rośnie. Siekaninę z nich 
zrobimy i rozpędzimy na cztery wia- 
try”. W mig rozdzielono amunicję 
działom i czekamy, rychło zacznie się 
huraganowy taniec. A tu nic... Wie- 
cie dlaczego? Bo amunicję przysłano 
innego kalibru, niż trzeba. Pociski by- 
ły za duże. Szmelc. Bez wartości. 

— Jak to możliwe?... 

— Czekajcie, czekajcie, to jeszcze 
nie wszystko. Znacie Wasyla Augusty- 
nowicza? Tego rudego z Zagnańskiej 
ulicy? Dwa dni temu widziałem go w 
szpitalu polowym. Pocisk oberwał mu 
lewą dłoń. Opowiadał mi taką cieka- 
wą historyjkę. — Piotr rozogniony był 
i gadał z pasją, jakby wypluć chciał 
ze siebie wszystkie te świństwa. — 
Stare karabiny, jakie mieli, były do 
niczego. Otrzymali nowe, ale wszyst- 
kie bez iglic. Do niczego, Gdy pułkow- 
nikowi o tym zameldowali, popatrzył 
na karabin, rozłożył ręce i powiedział: 
„Zły karabin? To pójdziemy na ba- 
gnety': I tak to jest. Nasze wojsko 
z bagnetami idzie na armaty i kule, 
ot, co! Płakać by można na to wszyst- 
ko. 

— Chłopcze, co ty opowiadasz! — 
Bukow był wręcz przerażony. — Jakże 
to wszystko jest możliwe? Przecież to 
są nieprawdopodobne historie! 

— Nieprawdopodobne? Byłyby nie- 
prawdopodobne, gdyby nie to, że tylu 
w naszej armii szpiegów. Nie zliczyć 


WITOLD ZAŚWIEĆ 
ich — ściszył głos — na każdym kroku 


ktoś węszy, wypatruje, psuje, wysa- 
dza w powietrze, Jakby wszystkie 
ciemne moce sprzysięgły się. Co który 
lepszy oficer próbuje wpaść na trop 
tego sabotażu, wyłapać łotrów, to go 
albo gdzieś daleko przeniosą, albo ktoś 
go sprzatnie, a nikt nie szuka... O- 
brzydło mi już życie w takiej armii... 
Nie wiadomo, kto większy wróg: czy 
ten w rowach naprzeciw, czy ten g ty- 
łu, za mną. Wśród żołnierzy rozrzuca 
się jakieś ulotki, nawołujące do wy- 
strzelania oficerów, do wyrżnięcia 
burżujów, utworzenia żołnierskich 
rad... wszędzie kręcą. się jakieś podej- 
rzane typy, parszywe żydy... At, 
szkoda gadać... 

W pokoju zaległa przykra, ciężka 
cisza. Wszyscy opuścili głowy i mil- 
czeli ponuro. Nagle Piotr z ożywie- 
niem zaczął na nowo mówić: 

— Ale czekajcie! Mam i dla ciebie, 
ojcze, ciekawe nowiny. Chodzi tu o na- 
szą fabrykę... 

Bukow i Natasza podnieśli z zain- 
teresowaniem głowy i z natężeniem 
czekali, co Piotr powie. 

— Otóż, proszę ja was, rzecz jest 
taka, że dostaliśmy przed dwoma mie- 
siącami transport konserw z naszej 
fabryki. Słyszałem już przedtem coś o 
zatrutych konserwach, więc zająłem 
się tą sprawą. Akurat w ten dzień, 
edy przyszedł transport, byłem pod- 
oficerem żywnościowym. Wieczorem 
wziąłem sobie dwóch zuchów i po- 
szedłem do magazynu. Obejrzeliśmy 
sporo paczek z puszkami i nic. Wszyst- 
kie dobrze opakowane, jak należy za- 
plombowane. Po paru dniach wybuchł 
skandal. Okazało się, że konserwy są 
zepsute, czy nawet zatrute, prawie po- 
łowa pułku zachorowała, kilkunastu 
żołnierzy umarło. Dowództwo, jak do- 
wództwo: wysłało raport, że konserwy 
były nieświeże i na tym koniec. No, ale 
cóż... Nie mogłem jakoś przejść nad 
tym do porządku i jeszcze raz zala- 
złem do magazynu. Obejrzałem uważ- 
nie niektóre puszki z różnych paczek 
i oto, co stwierdziłem! 

Z kieszeni munduru wyciągnął 
dwie różowe banderole, na pierwszy 
rzut oka bliźniaczo do siebie podobne. 

Zasępiony Bukow obejrzał je uważ- 
nie i rzek! 

— Ta ciemniejsza to nasza, a ta 
druga, Bóg wie, co za jedna. 

— Tak i ja pomyślałem — roze- 
śmiał się Piotr — zwłaszcza, że ta 
jaśniejsza była na puszce z zatrutymi 
konserwami! Ot, w czym rzecz. Wi- 
dzicie teraz! Dodam jeszcze, że pa- 
czek z puszkami o jaśniejszych bande- 
rolach było dużo, bardzo dużo, grubo 
więcej, niż tych drugich... No i co 
wy na to? 

Bukow ponury był, jak noc i posę- 
pny jak chmura gradowa. 


— Daj mi banderole. 

— Dam, ale nie dziś, Ja też chcę 
na swoją rękę powęszyć trochę — 
Piotr śmiał się i błyskał wilczymi zę- 
bami. Powoli wracał mu humor. Po- 
tem ojcu dam. Teraz nie. 

Schował banderole do kieszeni 
munduru i zwrócił się do Nataszy: 

— My tu gadu-gadu o smutnych i 
ciężkich rzeczach, a ty, Nataszka nu- 
dzisz się przy nas... 

— Ależ nie, Piotrze — próbowała 
protestować. 

— Wiem ja, wiem, jak to jest — ro- 
ześmiał się. — Mądraś ty i poważna 
i rozsądna bardzo, ale poco kobiecie 
zajmować się takimi sprawami. Wiesz 
co, Nataszo? Pójdziemy trochę do 0- 
gródka. Widziałem, że pięknie już w 
nim. Wiosna piękna jest nad podziw. 
A ty matuś, przygotuj coś do jedzenia, 
bom głodny jak wilk i jeszcze zjem 
wam Nataszę... 

— Ho, ho, wierzę — roześmiał się 
Bukow — wierzę, że schrupałbyś ją z 


apetytem. ... 
— Ojcze, — protestowała cała w 
ogniach. 


— Chodźże, chodź — nalegał Piotr 
— niechże nacieszę się słońcem, póki 
mi ono jeszcze świeci, — dodał ciszej. 

Wyszli do ogródka i wolnymi kro- 
kami przemierzali ścieżki. W pewnej 
chwili Piotr ujął Nataszę pod rękę. 
Drgnęła, ale nie sprzeciwiła się. Mil- 
czeli długo. Wreszie Piotr rozejrza- 
wszy się wokół, westchnął ciężko jak 
człowiek z ciężkiego snu przebudzony 
i zapyta! cicho: 

— Myślałaś ó mnie chóć trochę, Na- 
taszo? 

— Myślałam, Piotrze, wiesz prze- 
cież o tym — odparła ciepło, Myśla- 
ła, że brakłoby jej bardzo Piotra, gdy- 
by miał zginąć na froncie. Ale to nie 
było to, czego on chciał. O tym wie- 
dziala dobrze. 

— To dobrze, Nataszo... Bardzo je- 
steś dobra...  — jąkał się Piotr. Bo 
ja o tobie zawsze myślałem, zawsze, 
gdziekolwiek byłem... Dużo, dużo my- 
ślałem o tobie... 

— Dziękuję ci Piotrze za pamięć — 
postanowiła sprowadzić rozmowę na 
realne tory. Nic w tym dziwnego. 
Wszak wzrośliśmy razem jak brat i 
siostra, więc i kochamy się tak samo... 
Rzecz to naturalna zupełnie... 

— Jak brat i siostra, nie inaczej. .= 
Piotr zwiesił głowę. Po chwili pod- 
niósł ją i przystanął. Ciężko mi tego 
słuchać Nataszo. Chciałem ci rzec, że 
ja inaczej o tobie myślę, niżli o sio- 
strze, i inaczej chciałbym cię zwać, ni- 
źli siostrą... Próbowałem to zwalczyć, 
ale nie mogłem. Sercu rozkazywać się 
nie da... 

— Nie mówmy o tym Piotrze! Pro- 
szę cię... 

Przerwał i pocałował ją w rękę. 


Natasza zostaje pielęgniarką 


się tu przecież nie zmieniło, 
a wydaje mi się, że to inny całkiem 
świat, ohcy... Że nie byłem na nim 
przez wiele, wiele lat... 

Piotr postępował z Nataszą ulicą, 
błądząc bez celu po mieście i z dumą 
spełniając powierzony sobie obrządek 
prowadzenia pięknej kobiety pod ręką. 

Dorodną razem stanowili parę. On 
wysoki, smukły, zgrabny, o pociągłej 
i smagłej twarzy, niebieskich oczach 
i jasnych jak len włosach — ona ni: 
sza odeń o głowę, posągowo zbudowa- 
na i piękna jak marzenie, czernią 
wspaniałych włosów mogąca iść z kru- 
czymi skrzydłami w zawody. 

— Wierzę, ci Piotrze uśmiechnęła 
się smutno. Front to nie Piotrograd. 
Tu życie, tam śmierć; tu pięknie i mí- 
ło, tam okropność i rany. Ciężko ci 
tam musi być... 

Piotr westchnął i chciał powie- 
dzieć, że najciężej jest mu zdala od 
niej, a reszta to furda, ale ugryzł się 
w język i nic niepowiedział. Wiedział, 
że nie może liczyć ną wzajemność, 


W tejże chwili przed wysoki gmach 
zamykający wylot ulicy zajechał dłu- 
gi sznur samochodów Czerwonego 
Krzyża. Spokojna dotąd ulica nagle 
rozkrzyczała się trąbkami i klaksona- 
mi samochodów, krzykami szoterow i 
nawoływaniami, rozkazami i — to gó- 
rowało nad wszystkim — jękami. Piotr 
zaklął pod nosem i próbował zawró- 
cić. 

— Dlaczego chcesz wracać? — 
trzymała go Natasza. 

— Mówiłaś, że tu w Piotrogradzie 
życie — zaśmiał się cierpko — ot, i 
masz życie... Trupiarnia, nie ulica.» 
cały szpital polowy! Nie mają już 
gdzie składać rannych. Ciężko z tym 
jest, skoro aż tutaj ich przywożą. No, 
ale chodźmy stąd, Nataszo. Codzień 
napatrzę się na to aż za wiele, a i to- 
bie to przyjemności nie sprawia... 

— Nie, zostańmy jeszcze chwilę 
Piotrze — prosiła — niech zobaczę o- 
kropności życia... Lżej mi będzie wte- 
dy drobne przykrości znosić... 

(Ciąg dalszy, nastąpi). 


Zas 


Wojna liliputa z kolosem 


Sytuacja między Amurem a Ho-ana-ho — Zatarg chińsko-japoński 


Niepokojące wiadomości z Dalekiego 
Wschodu zwróciły uwagę na te obszary, 
które prędzej czy później staną się polem 
rozgrywki między dwoma imperializmami, 
walczącymi o prymat w Azji między Z, S. 
S. R. a Japonią. 

W sferę rozgrywek sowiecko - japoń- 
skich wciągnięte są nie tylko tereny bez- 
pośrednio nad granicą mandżurską poło- 
żone i stanowiące 

bazy wypadowe sowieckie, 
ale i Chiny północne, ułegające z jednej 
strony promieniowaniu propagandy s80- 
wieckiej, z drugiej coraz silniejszej infil- 
tracji wpływów japońskich. Tu znajduje 
się w tej chwili najbardziej aktywne cen- 


trum skrzyżowania się interesów dwóch 
skrajnie przeciwnych ideologii, z których 
każda zmierza do zbudowania z Chin pół- 
nocnych skutecznego tarana dla rozbicia 
strony drugiej. 

W trwającej od lat rozgrywce sowiecko- 
japońskiej, w której zmieniaja się kolejno 
fazy ostrych, bezpośrednim konfliktem 
grożących napięć i 

okresy względnego spokoju, 
obie strony wygrywają przeciwko sobie 
podporządkowane swym wp'vwom szcze- 
py i plemiona oraz nowoutworzone pań- 
stwa, Japonia Mandżurię, opanowaną 
na przełomie 1931/1932 roku, Sowiety — 
Mongolię zewnętrzną. 


Każdy incydent graniczny jest dla obu 
stron sygnałem alarmowym, hasłem pogo- 
towia sił gromadzonych po obu stronach 
granicy mandżurskiej. Ostatnie wydarze- 
nia nad Amuron i zatarg chińska - japoń- 
ski postawiły na nogi, tak z jednej jak 
i z drugiej strony, 

zbrojne oddziały. 
czekające sygnału rozpoczęcia decydującej 
rozprawy. Czy już tym razem do niej doj- 
dzie? Przypuszczać raczej należy, że alar- 
mujące wieści z Dalekiego Wschodu, opar- 
te często na niedostatecznej znajomości sy- 
tuacji, dojrzewającej niewątpliwie do roz- 
strzygnięcia, ale jeszcze od tego momentu 
dalekiej, okażą się, jak to już nie jeden 


Najdziwaczniejsze w świecie podatki 


Papierowa wojna o zmianę nazwy stolicy — Najdziwaczniejsze podatki — 


Prasa węgierska podjęła niedawno dy- 
skusję na temat nazwy stolicy Węgier — 
Budapesztu. Jedno z czołowych pism „Poe- 
ster Lloyd, omawiając historyczne koleje 
miasta, przypomina, że już w XIII wieku 
na prawym brzegu Dunaju. w okresie pa- 
nowania -Beli IV, wzniosło się miasto 
Buda. Pest położony na przeciwległym 
brzegu był maleńką miejscowością bez ja- 
kiegokolwiek wpływu na rozwój Budy. 
Dopiero w drugiej połowie XIX wieku, 
kiedy żelazne przęsła mostów złączyły oba 


sowo niszczący owady 


brzegi, nazwano stolicę naddunajską Bu- 
dapesztem — calkiem niesłusznie. 

W odpowiedzi na te wywody zabrało 
głos wielu uczonych i socjologów których 
zdania są podzielone. żywy spór na temat 
przemianowania uroczej stolicy węgier” 
skiej będzie prawdopodobnie tylko papie- 
rowy, gdyż władze miejskie, którym pozo- 
staje jako najbardziej zainteresowanym 
właściwa decyzi nie zamierzają obecnie 
poddawać się jakimkolwiek sugestiom. 

< * 


ŚNIADANIE RUMUŃSKIE W PARYŻU 
Król Karol podczas swego pobytu w Paryżu wydał na cześć prezydenta Francji śnia- 
danie w pawilonie rumuńskim na wystawie międzynarodowej. Na zdjęciu trzeci z le- 
wej prezydent Lebrun, obok niego król Karol. 


Samochody i wozy mieszkalne 


Kiedy i my będziemy mogli korzystać w Polsce z przycze- 
pek camningowych 


Zwyczaj wyjeźdżania na weekend z 
przyczepką campingową, modny od dwóch 
lat w Stanach Zjednoczonych A. P.. gdzie 
spowodował nawei wydanie specjalnej ni 
weli do ustawy meldunkowej „zyskuje ró 
nież i w Niemczech coraz szerzej prawo 
obywatelstwa. Taki „wóz mieszkalny”, jak 
go Niemcy nazywają „Wohnwagen“, daje 
turyście-automobiliście możność popasa- 
nia tam, xdzie mu się podoba, nie krępu- 
jąc się zupełnie brakiem hoteli i garaży. 

Ciekawe jest w jaki sposób niemieccy 
ubożsi od swych kolegów 
ch umożliwili sobie korzysta” 
wnych bądź co bądź przycze- 
pek campingowych. 


Otóż niemiecki związek motorowo-tu- 
rystyczny  „Selbstfahrer- Union Deutsch- 
lands“ wydzierżawia poprostu automobili- 
stom za nie wielką opłatą takie przycze 
ne wozy mieszkalne, przy czym wypoż 
czyć przyczepkę można w oddziale związ- 
ku, położonym w miejscowości X, oddać 
natomiast w oddziale, położonym w miej- 
scowości Y. 

W ten sposób automobilista po odbyciu 
wycieczki nie jest zmuszony holować 
przyczepki z powrotem do miejscowości, 
w której zamieszkuje i może zupełnie nie 
skrępowany wyruszyć w drogę powrotną 
przy maksymalnej nawet szybkości. 

(KABEL) 


le człowiek ma włosów na głowie 


Kto nie wierzy, niech sam policzy 


Nie sztuka odpowiedzić, gdy mowa © 
łysym. jak kolano, Ale ile jest włosów na 
głowie normalnie uwłosionego? 

Na takie pytanie odpowiada 


ję zazwy- 


czaj: Policz sam. Jednak znaleźli się „u- 
czeni*, którzy policzyli. Twierdzą oni, że 
na centymetrze kwadratowym skóry ro- 
śnie Nie wszędzie 


Przeciętnie 300 wlosów. 
ak na głowie włosy są jednakowo ge- 
I tak na centymetrze kwadratowym 


fain 


ciemienia rośnie zaledwie 170 włosów. Ilość 
wiosów amiety zresztą od ich barwy. 
Mężczyźni mają dużo rzadsze uwłosienie 
od kobiet. 

Ruda kobieta ma na gł 
włosów, blondynka 140000, 
brunetka 102 000. 

a centymetrze brody dorosły mężczyzna 
ma 23 — 30 włosów, Kte nia wierzy, niech 
sem policzy, (bm) 


wie około 88 000 
tynka 109000, 


Aparat ma- 


W związku z dyskusją budżetową, ma- 
jącą gorący przebieg ze względu na wyso- 
kie obciążenia podatkowe na cele dozbro- 
jeniowe, warto przypomnieć kilka cieka- 
wych szczegółów z dziejów dyskuśji bud- 
żetowej w Anglii. 

Otóż od 800 lat od czasu panowania 
Henryka I debata budżetowa odbywała się 
z niezmienionym ceremoniałem. Budżet 
otoczony jest jak najgłębszą tajemnicą i 
nikomu nie wolno ogłaszać cyfry budżetu 
przed tym, zanim wypowie swe ekepose 
kanclerz skarbu. 

Z czasów wojen napoleońskich pozosta- 
ły w Anglii najdziwaczniejsze podatki, 
wymyślone przez słynnego Pitta. Kanclerz 
skarbu Pitt opodatkował — świece, kape- 
lusze, srebro stołowe, konie i puder na 
perukach. Ten puder, względnie podatek 
od pudru skłonił Anglików do zerwania z 
tradycją peruk. Pitt nałoży 
tek na konie. co wzburzyło Anglików. 
den z nich na znak protestu osiodłał kro- 
wę i w ten sposób wjechał do miasta. 

W wieku XVIII Anglia miała podatek 
nałożony przez min. Cwiney'a, który dzi- 
siaj wydaje się absurdem (w dobie akcji 
populacyjnej rządów). Mianowicie płaco- 
no wtedy w Anglii podatek od noworod- 


dziecka 2 szylingi a lord — 30 funtów. 
= + 


W poludniowo-afrykańskich bgrodach, 
hodujących drzewa owocowe i truskawki, 
został obecnie wprowadzony w użycie ory- 
ginalny aparat, który j tanie, w prze- 
ciągu bardzo krótkiego czasu zniszczyć ol- 
brzymie ilości owadów. 

Aparat składa się z pustego wewnątrz 
słupa wysokości trzech i pół metra, na 
szczycie którego umieszczony jest reflek- 
tor „rzucający silne żóltawi elone świa- 
tło. Owady zwabione przez blask reflek- 
tora zostają natychmiast wsssane do wnę- 
trza słupa przez aparat, podobny do odku- 
rzacza. W środku słupa mi się płyn 
żrący „w którym owady natychmiast 
znajdują śmierć. Co jakiś czas ogrodnicy 
opróźniają słup z owadów  nalewają no- 
wy zapas plynu- 

Pomysłowy aparat stanowi 
brodziejstwo dla plantacji południowo- 
afrykańskich, w których owady najroz- 
maitszych gatunków robiły dotąd spusto- 
szenia, oceniane na sumę około 250 tysię- 
cy funtów szterlingów rocznie, 


istne do- 


raz było, przesadzone. W każdym razie, 
tak Sowiely jak i Japonia, gromadzą na 
olbrzymim przedpolu przyszłej wojny, roz- 
ciągającym się od obszarów Władywo- 
stockich, Amurem odgraniczonych od bez- 
pośredniej japońskiej sfery wpływów do 
brzegów Hoangho, swe siły, uzupełniają 
je ustawicznie, modernizują. Po jednej i 
drugiej stronie Amuru stają armie, zbroj- 
ne w najnowocześniejsze Środki walki. 

W podległych Sowietom Mongolii ze- 
wnętrznej znajdują się nowocześnie urzą- 
dzone, 

olbrzymie obozy wojskowa 


z oddziałami czołgów, artylerii, lotniskami, 
na których zgromadzono ponad 200 bom- 
bowców najnowszego typu. Dywizje nad- 
amurskie zostały ostatnio wzmocnione. 
Około 30% sowieckiej siły zbrojnej zajmu- 
je pozycje nad Amurem i Ussuri. Wzdłuż 
granicy mandżurskiej rozlokowano 17 dy- 
wizyj, w tym 5 dywizyj kawalerii, kilka 
tysięcy samolotów, około 500 czołgów. 
Armia Bluechera liczy conajmniej 330 ty- 
sięcy żołnierza. Główny dowódca sowiet 
kich sił zbrojnych na Dalekim Wschodzie 
zreorgan:zował swój teren, ra którym eks- 
perymenty, przeprowadzane w innych czę- 
ściach Sowietów, nie mają zastosowania. 
Gospodarstwa kolęktywne są instytucją na 
Dalekim Wschodzie nieznaną. 

Wbrew doktrynie komunistycznej, a 
zgodnie z koniecznościami życiowymi, 
stworzono na tym obszarze 


gospodarstwa samodzielne, 


obsadzono sprowadzonymi z Sowietów ko- 
lonistami w liczbie 150 tysięcy. stanowiący- 
mi siłę rezerwową armii Dalekiego Wscho- 
du. 

Połączenia między poszczególnymi ob- 
szarami dalekowschodnimi rozbudowywa- 
ne są w gorączkowym tempie. Prace nad 
budową dróg strategicznych prowadzone 
są z intensywnością i rozmachem amery- 
kańskim. W ciągu 18 miesięcy zbudowa- 
no autostradę łączącą Chabarowsk z Wła- 
dywostokiem. Ma ona odciążyć jedyną 
linię kolejową nadamurską, która pozo- 
stała Sowietom na Dalekim Wschodzie, po 
sprzedaniu udziałów kol- wschodnio- 
chińskiej, stanowiącej poprzez Mandżurię 
najkrótsze połączenie z Władywostokiem. 
Nadamurska linia kolejowa, dalekim tu- 
kiem opasująca Mandżurię, ulega również 
rozbudowie. 

Obecnie kończy się układanie drugiego 
toru na ostatnim odcinku tej linii. Prowa- 
dząca na zachód kolej syberyjska 


zostanie skrócona o 1000 kim 


przez wybudowanie odcinka na północ od 
jeziora bajkalskiego, łączące o Irkuck z li- 
nią nadamurską. 

Tak przedstawia sie sytuacja na. północ 
od Amuru. 

A jak napołudniu? Sile sowieckiej, sku- 
pionej na olbrzymim przedpolu władywo- 
stocko - bajkalskim, przeciwstawia się siłą 
japońsko - man ka, oceniana przez 
rzeczoznawców wojskowych na 240 tys. 
żołnierza. Do tego należy dodać znajdu- 
jące się w stadium organizacji 

policyjne siły mandżurskie, 
oceniane na 15 tys. ludzi. Duży nacisk po- 
łożyło dowództwo japońskie na rozbudowę 
lotnictwa i skupienia go w miejscach bez- 
pośrednio zagrożonych, 

W Dolonor kończy się budowa olbrzy- 
miego lotni kiego, które będzie 
centrum wypadowym na Władywostok. 
Obie potegi gromadzą swe sily, przygoto- 
wując się do ostatecznei roz , która 
niechybnie 


CHRZ] Í ST BUŁGARSKIEGO NAST 


W towarzystwie w 
do pałacu królew 


zych oficerów udał 


jego z życzeniami dla księcią następcy tronu Symeona, 


PCY TRONU 


ię bułgarski minister wojny gen. Lukoft 


